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drożyzna? 


Dnia 24 sierpnia dolar notował na giełdzie 
krakowskiej 9000 do 9300. W tydzień później 
tj. 1 września dolar spadł na 8300 do 8600 
marek, zaczdłh spadek wynosi 700 punktów. 
A przecież każdy, kto cokolwiek w ciągu te- 
Bo tygodnia kupował, a każdy był w tem po- 
ożeniu, skonstatował, że ceny wszystkich 
artykułów nietylko nie spadły, przeciwnie— 
Wielka ich ilość poszła jeszcze w górę. Jest 

zjawisko tem dziwniejsze, ileże notory- 
m jest, że zarówno producenci, jak i ku- 
Dcy ceny swe kałkulują wedle kursu dola- 
ti. podnoszą je równolegle do wzrostu 
kursu dolara. Producenci tłómaczą to swo- 
le postępowanie tem, że za towary muszą 
płacić w walutach zagranicznych, albo 
— dotyczy to rolników — muszą stosować 
Slę do cen światowych. 
yimijmy na chwilę, choć w 
stosunkach nie jest to zupełnie usprawiedli 
, że te sfery mają racyę. Konsekwen- 


 tVą tego powinno zatem być, że ze spadkiem 


Bog 


üolara i ceny powinny spadać, a tymczasem 
Widzimy zjawisko wprost przeciwna. Dlacze 
r tak się dzieje i co w rzeczywistości powo- 
uje utrzymanie się wysokich cen, albo na- 
Wet ich wzrost? 
Wiemy z doświadczenia, choćby nabytego 
acerowaniem się po ulicach naszego 
Miasta, że banki namnożyły się, jak grzyby 
A deszczu. Musi to być niezły intares taki 
ank — prywatny czy akcyjny, kiedy się 
Placa wykupywać drogie lokale, sprawiać 
adzenie, trzymać liczny i stosunkowo dro 
= personal. Z czego to wszystko płaci? Za- 
Pytajcie się kupców, którzy otrzymują w 
pukach kredyty towarowe, bo naprzykład 
Poteczne odgrywają dziś w bankach 
Inimalną rolę. Oto 5 procent miesięcznie. 
leesem 1 procent dziennie od wypożyczo- 
Bo kapitału, to prawie reguła, nie mówiąc 
kę ch ciężarach, jak prowizye, składowe. 
© to płaci? W pierwszym rzędzie poszu- 
NIDY kredyt kupiec, a w drugim i osta- 
AB rzędzie konsument i to z sutą nadwyż- 
by bo świat kupiecki nic zadarmo — nawiet 
„„IŚcia się do banku — nie robi. 
ie. „polityka finansowa" banków wydaje 
ję Pożądane owoce dla — akcyonaryuszy 
Tej ektorów. Znamy banki. w których dy- 
; OTzy poza swemi olbrzymiemi pensya- 
Zna obierają 7 milionów tytułem tantyemy. 
ma; Y banki, które kapitały swe tak mało 
man 2e defraudacya kilkuset milionów 
bag chodzi niepostrzeżenie i dopiero przy- 
„ki ek wydobywa je na wierzch. Są też ban- 
laty tóre poza interesami walutowymi nie 
KUją, się na żadne inne, bo na walucie 
Zano dzie raz się zarabia, raz się traci, ale 
km. = Pozostaje przy banku. Straty zaś po 


ik 2 Zawsze jakiś komitent albo procen- 


R a okazyjnym interesie towarowym. 


LADY więc w tych warunkach droży- 
z cofać, kiedy najsilniejsze finansowo 


dwa i trzy razy tyle, co wła- 
ku. A przecież w wkładkach 


. 

tych Iwią część stanowią. drobne indywidual 
nie, a wielkie zbiorowo oszczędności robotni 
ków, małych rzemieślników, czasem urzę- 
dników, oszczędności powstałe odmawia- 
niem sobie najkonieczniejszych nieraz wy- 
datków, aby mieć grosz na czarną godzinę, 
Od tych wkładek bamki płacą najwyżej 5% 
rocznie, a pobierają — pisaliśmy o tem wy- 
żej... 

Tak postępują banki, co z ich stanowiska 
jest zupełnie zrozumiałe, bo instytucya ka- 
pitalistyczna nie bawi się w mrzonki, ami 
w dobroczynność, lecz ze swej natury drze 
łyka, gdzie i ile się da. Co jednak powiedzieć 
na postępowanie rządu, który przecież je- 
szcze całkiem nie jest rządem kapitalistów, 
gdyż ogromna część ludności do tego obozu 
jeszcze nie należy? Odpowiedzią na to pyta- 
nie niech będzie wskazanie na trzy monopo- 
lowe dziedziny państwowe, na kolej. pocztę, 
tytoń. O ile procentów z dniem 1-go wrze- 
śnia te rzeczy podrożały i o iłe procentów 
ponad rzeczywiste podrożenie zapłaci lud- 
ność tym, którzy kolei i poczty używają do 
sprowadzenia towarów, a tytoniem legalnie 
i nielegalnie handlują? d 

Rząd naturalnie zwalcza drożyznę — ©- 
raz nowemi uchwałami i rozporządzeniami, 
Onegdaj posiedzenie rady przybocznej nad- 


zwyczajnego komisarza dła zwalczania dro- 
żyzny uchwaliło wydać bezwzględny zakaz 
wywożu zboża chlebowego, bydła i świń. 
Bardzo ładnie, że taki zakaz będzie wydany, 
względnie — po raz który? — powtórzony. 
A w kilka dni później zapowiada się, że mi- 
nister skarbu wystapi przed Sejmem z pro- 
jektem podwyższenia podatku od nafty. Cie- 
kawi jesieśmy. czy zakaz wywozu osłabi 
drożyznę, czy podwyższenie podatku nafto- 
wego ją wzmocni. Z doświadczenia w prze- 
szłości można wnioskować, że raczej to dmu- 
gie nastąpi, ponieważ zakazy z reguły nie 
trafiają do adresu, pod którym są wystosor- 
wywane, zaś wszelkie podwyżki bywają w 
lot podchwytywane, jako doskonała okazya 
do jeszcze większej podwyżki. 

Co tu zresztą pomoga wszelkie zakazy, 
kiedy mamy taką otwartą ranę, tj. granicę 
górnośląską, przez która przecieka  lwiia 
część tego, co Polska daje j dać musi temu 
krajowi! Czy jest możliwość i dobra woła 
zaprowadzenia porządku na tym słabym 
punkcie naszej granicy, gdzie z naszymi za- 
kazami konkurują zwycięsko korony cze- 
skie, a nawet marki niemieckie? 

Przytoczyliśmy kilka przykładów, jak się 
nie zwalcza drożyzny, ale się ją wprost wy- 
wołuje. Takich przykładów możnaby mno- 
żyć bez liku. Cóż też dziwnego, że oirra 
ni paskarze biorą te wszystkie zarządzenia 
nie jako umożliwienie. ale jako zachętę do 
dalszego śrubowania cen? I w dodatku u- 
ważają się jeszcze za dobrodziejów ludno- 
ści, bo mogliby przecież bezkarnie jeszcze 
lepiej łupić. 

Łf. 


Syndykaty rolnicze 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*). 
Warszawa, 2 września. 
„Kuryer* donosi: Syndykaty rolnicze zama- 
gazynowały w swych składach olbrzymie ilości 
zboża w nadziei uzyskania pozwolenia na wy- 
wóz. Ponieważ rząd odmawia certyfikatów na 


magazynują zboże 


wywóz, syndykaty przerzuciły się na spekułacyę 
miejscową. Tymczasem zboże zaczyna się już 
psuć. Wtajemniczeni twierdzą, że olbrzymie ilo- 
ści zboża chlebowego uległy zepsuciu. Trzeba 
dodać, że syndykaty rolnicze w byłem Króle- 
stwie są wyłącznie w rękach endeckich. 


Redukcya urzędników 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Rada mì- 
nistrów zadecydowała redukcyę urzędników 
we wszystkich urzędach centralnych o 207%, 
Redukcya ma się niezadługo rozpocząć. W nie- 
których urzędach zawiadomiono już urzędników 
o wypowiedzeniu im służby z duiem 1 listo- 
pada b. r. 
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Emisaryusze bolszewiccy 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). „Kuryer* 
donosi: Policya dowiedziała się, że z Moskwy 
wysłano do Warszawy emisaryuszy z polece- 
niem wskrzeszenia organizacyi młodzieży ko- 
munistycznej, rozbitej wskutek aresztowania 
jej członków. Policya jest na tropie tych emi- 
Saryuszy. 
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Rozstrzygnięcie komisyi reparacyjnej 


Wszyscy sa zadówalłeni — tak przynajmniej 
głoszą wczorajsze telegramy: Niemcy są zadowo- 
lone, Francya i Belgia są zadowolone, także pra- 
sa angielska wyraża zadowolenie, że uda się uni- 
knąć rozłamu. Skąd to ogólne zadowolenie? Oto 
uchwała komisyj reparacyjnej ma taki sens: Zą- 
danie Niemiec o przyznanie im jednorocznej zwło- 
ki zostało odrzucone, a iio to swelicy Ua 
sierpnia do końca gruania b. r. nie zapłacą ani 
feniga w gotówce, dadzą tylko Belgii bony skar- 
bowe opiewające na marki złote. byłoby to więc 
zwycięstwo Nierniec? Pozornie tylko, bo przyję- 
cie asygnat kasowych uwarunkowane jest daniem 
przez Niemcy gwarancyi, że zostaną w terminie 
zapadłości wykupione, a te gwarancye są właśnie 
jabłkiem niezgody między Francyą a Anglią. 

Przypomnijmy sobie zajścia, które spowodowa- 
ły rozbicię się konieręncyi londyńskiej. Niemcy 
wystąpiły z żądaniem moratoryum, na co Lloyd 
George zgodził się bezwarunkowo, zaś Poincare 
tylko warunkowo, t. j. o ile Niemcy dadzą gwa- 
rancye. Za jedynie skuteczne gwarancye Poincare 
uważał niemieckie kopalnie węgla i lasy państwo- 
we, na co Lloyd George nie zgodził się z powo- 
dów, o których już pisaliśmy i konierencya prysła. 

Wrócono zatem do tekstu traktatu wersalskie- 
go, który decyzyę w sprawie odszkodowań od- 
daje w ręce komisyi reparacyjnej złożonej z de- 
legatów Anglii, Francyi, Belgii, Włoch i Japonii. 
Komisya reparacyina nie chciała działać na śle- 
po, chciała naocznie przekonać się, jakie są sto- 
sunki gospodarcze w Niemczech, szczególnie co 
do spadku marki: czy jest on naturalnym wyni- 
kiem przesilenia gospodarczego czy też sztucznie 
 robionym dla uchylenia się od obowiązku płace- 
nia odszkodowania, Delegaci Bradbury i Mauclere 
wrócili do Paryża i zdali sprawozdanie, mianowi- 
cie Bradbury w imieniu rzadu angielskiego posta- 
wił wniosek, aby Niemcom dać jednoroczne mo- 
ratoryum. Wniosek upadł, poczem przyjęto po- 


średniczący wniosek belgijski treści powyżej po- 
dany. 

Jakie będą konsekwencye uchwały komisyi nie- 
wiadomo. W każdym razie wiadonio, że delegat 
angielski opuścił posiedzenie i wyjechał do Lon- 
dynu, zaś delegat francuski oświadczył, że rząd je- 
go zgadza sie na uchwałę. A mógł to uczynić tem 
łatwiej, że z tegorocznych rat Francya nie miała 
uic otrzymać, bo wszystko szło na rachunek 
pierwszeństwa Belgii 

Teraz kwestya stoi tak: jakie gwarancye Zo- 
staną Niemcom podyktowane i czy one je przyj- 
mą. W toku obrad komisyi reparacyjnej delega- 
cya niemiecka zaofiarowała gwarancye dwoijakie- 
go rodzaju: albo złożenie w jednem z miast oku- 
powanych podkładu złota, albo umowy między 
przemysłowcami niemieckimi a francuskimi o do- 
stawę rozmaitych wyrobów przemysłowych. Tę 
ofertę Poincare odrzucił, gdyż obstaje on przy 
swych żądaniach londmńó" io ma acil 
i kopalniach. A jeżeli Niemcy się nie zgodza? — 
Wówczas Francya zastrzegła sobie wolną rękę, 
ti. wolną wobec Arfelii w zastosowaniu sankcyi 
w formie okupacyi zagłębia Ruhry. Mając w rę- 
kach to zagłębie, Poincare ma temsamem żąda- 
ne gwarancye, ileże zagłębie to jest obecnie cen- 
trem przemysłu węgłowego Niemiec. 

Pytanie tylko, co powie Anglia. Z Londynu do- 
niesiono przed kilku dniami, że w razie stosowa- 
nia przez Francyę polityki wolnej ręki Anglia 
wycofa się z ententy, wycoia się wogóle z czyn- 
nej roli w polityce europejskiej i zaimie wobec 
Europy takiesame stanowisko iak Ameryka, t. i. 
bezstronnego obserwatora. Ponieważ jednak takie 
i podobne groźby Lloyda Georgea z reguły koń- 
czyły się kompromisem, można przypuścić, że i 
tym razem tak się stanie. Znowu na jakiś czas 
sklei się zgodę aż do czasu, kiedy rysy się po- 


'głębia, n. p. z powodu coraz aktualniciszej spra- 


wy Małej Azyi. 


Wobec groźby strejku pocztowców 


Konferencya z rządem 


We czwartek o godzinie 3 pp. prezydyum głów- 
nego Związku pracowników poczty i telegrafu. 
wraz z delegatami z Poznańskiego i Małopolski, 
stawiło się u prezydenta ministrów na komferen- 
oyl w której wzięli udział minister skarbu. p. 
jastrzębski ministar poczt p. Moszczyński, i 
dyrektor departamentu administracyjnego rady 
ministrów, p. Studziński. Delegacya przedsia- 
wiła następujące postulaty pocztowców: wyzna- 
czenie pracownikom poczty i telegrafu jednora- 
zowej zapomogi na zimowe zakupy w wysokości 
150.000 dla samotnych, 200.000 dla żomatych z 
małą rodziną, 250.000 z średnią rodziną, i 300.000 
g wielką rodziną; skasowanie pasów drożyźnia- 
nych, przejęcie na skarb płacenia wpisów 
szkolnych za dzieci pracowników państwowych, 
kształcących się w szkołach prywatnych i okre- 
ślenie minimum wynagrodzenia dla tych praco- 


wników. przy zapowiedzianej od 1 października 
nowej regulacyi płac. 

Po zapoznaniu się z żądaniami pocztowców 
prezes ministrów oznajmił, że sprawę opłacania 
w całości wpisów szkolnych rozstrzyga natych- 
miast w sensic dodatnim, na co wyraził swą 
zgodę również obecny minister skarbu. Co zaś 
do zapomóg na zakupy zimowe, pezes mini- 
strów odpowiedział, że sprawa ta będze zdecy- 
dowana na posiedzeniu rady ministrów w dniu 
4 września, Wtedy również zostanie rozstrzy- 
gnięta sprawa pozostałych żądań. 
fOgół pracown ków  pocztowo-telegratficznych, 
zapoznawszy się z wynikami konierencyi, uzmał 
odpowiedź prezesa ministrów za nieradawalnia. 
jaca i z wielkiem naprężeniem oczekuje ponie- 
działkowej decyzyi Rady mimistrów.; 


UWAGI 


Chwalcy faszystów 


I w Ameryce reakcyi polskiej uśmiecha się 
faszyzm. 

Oto w chicagoskim „Dzienniku Ludowym“ 
czytamy : 

„Dziennik Zjednoczenia przed kilku dniami 
wystąpił z apoteozą faszystów włoskich. Za- 
marzył, iż dobrze byłoby, gdyby i w Polsce 
powstały takie organizacye bojowe, które ki- 
jem i rewolwerem rozprawiałaby się z prze- 
ciwnikami politycznymi. Imponuje temu pismu 
rozmach i siła fascistów włoskich. Ten wybryk 
myślowy jest zupełnie zrozumiały u ludzi cie- 
mnych. 

Im mniej ktoś ma w głowie, im mniej nau- 
ki, wykształcenia, kultury, tem pochopniejszy 
jest do decydowania wszystkich nieporozu- 
mień, zatargów i sporów ideowych na dro- 
dze... „walenia po łbie*, jak się wyrąziła re- 
dakcya Dziennika Zjednoczenia". 

Co zacz jest ten Dziennik Zjednoczenia — to 
od razu zrozumie każdy, gdy przytoczymy głos 
jednego z jego czytelników, głos, który redak- 
cya, jako bardzo na czasie, wydrukowała. 

„Według mnie, to mistrz Ignacy Jan Pade- 
rewski (On, na;szlachetniejszy mąż stanu, 


który prawdziwie kocha Ojezyznę i ma wpły- 
wy niezrównane, jak na przykład tu w Ame- 
ryce), musiałby zostać Prezydentem Polski, 
p. Romaa Dmowski, wiceprez., p. Trąmpczyń- 
ski marszałkiem Sejmu i p. Korfanty premie 
rem, gen. Halier i drudzy waleczni mężcw e, 
a bogobojni, winni stać na czele armii pol 
skiej. Takich mężów prawych jak p. Poniko- 
ski i p. Skirmunt, nie puściłbym ani rusz, 
musietiby przy ać urzędy minisirów itd. 
Tych zaś, o których wiemy, że przynoszą 
kwaśne owoce czyli szkodę dla Polski, tych 
trzeba dać w odstawkę, albo nawet zamknąć 
do więzienia*. e 
Słowem, potrzebny jest faszyzm włoski, a przy- 
dałaby się 1 czrezwyczajka ende. ka, któraby 
niemiłych endecyi iudzi pakowała do więziema. 
Prasa klerywaino-endecka bajecznie spełnia 
swoje zadania „narodowe“ na emigracyi! 


Ruch wyborczy 


Generalny komisarz wyborczy 


Warszawa. (PAT) Ge eralny kom sarz wybor 
czy rozp czą w subotę urzęd wanie w ginacnu 
sejmowym w sali nr 31 na Í piętrze. 
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Przygotowania do wyborów 
w Krakowie 

(k) Od kilku dni personal złożony z 4% pa- 
nien zajęty jest przepisywaniem na maszynach 
spisu osob urawn onych do giosowadia przy 
wyborach oo de mu i senatu z m'asia Krakowa. 
Przepisywanie nazwisk cd ywa się w szybkiem 
temp:e (76 nazwisk z a resami na go.»zinę — 
jedna maszyna), mimo to wąt'liwem jest, czy 
na oznaczony termin, t.j. na 7 b. m., listy będą 
gotewe. Wielkie trudności nastrecza przy uk a- 
daniu hst brak adresow, gdyż dyrekcya policyl 
w talszvm e agu posiaua niedoktadne meldunki. 
Przewidzzaanem jest, że reklsmacye będa ma* 
sowe, gdyż dużo osób wskutex braku meidua- 
ków nie jest do tycu list wciągniętych. 


Odezwa komun stów 


Komuniści utworzyli organizacyę wyborczą pod 
nazwą „centralny komitet wyborczy zwiazku pro” 
letaryału m'ast i wsi*. Pod tą nazwą, mającą na 
celu wprowadzenie w błąd klasy robotniczei, będą 
komuniści brali udział w wyborach dv Se mu. Na 
razie wydali odezwę. w której og aszają skład 0* 
wego komitetu i swój manifest wyborczy. O ko” 
mun zmie i o eelach komunizmu przezornie ani 
wzm anki nie umieścili w tej od: zwie, rojacej się 
natomiast od napaści na PPS. Tak więc od same- 
go poczstku ujawnia się wyrażnie "cel akeyi wy” 
borczej komunistow: rozbianie głosów robotni- 
czych ku uciesze i korzyści reakcyi. Ne dziwne” 
go, że w tej robocie doznają komuniści gorliwego 
poparcia ze strony narodowej demokracyi. Preze” 
sem owego komunistycznego komitetu wyborczego 
jest p. Łańcuck' Skład osobisty tego komitetu 
wskazuje, że w Maiopolsce nie mają oni na ku 
się oprzeć Tylko paru Rusinów z Galicyi Wscho* 
dniej należy do tego komitetu. Małopolskę Zacho- 
dnią reprezentuje w nim tylko niejaki Dyja z Chrza* 
nowskiego . 

Robotnicy małopolscy nie dadzą się w błąd wpro” 
wadzić i nie pó;dą na lep rozbijaczy jedności £0* 
botniezej. 

Konferencya we Lwowie 

Lwów. (AW). „Dziennik ludowy“ podaje, że Ko“ 
mitet obwodowy PPS we Lwowie zwołuje na ni” | 
dzielę 10 bm. na godz. 10 rano konferencyę d% 
legatów całego obwotłu wschodnio- małopolskiego. 
Wezwano wszystkie organizacye partyjne, by wf” 
słały swoich delegatów. 


Zgromadzenie w Trzebini 


W dniu 1 września odbyło się w Domu robo” 
tniezym w Trzebini zgromadzenie robotników buty 
cynkowej pod przewodnictwem tow. Adamczyk 
O sytuacyi politycznej i sprawach wyborczych, jak 
również o zniezenu organizacyi zawodowej rolt" 
rówał tow. Mal sz z Krakowa, który między in 
mi napiętnował judaszowską robotę enperowcó” 
dążących do rozbicia orgańizacyi, z czego ty” 
skorzystałyby przedsiębiorstwa. Następnie wys | 
chano sprawozdania delegacyi, poczem wywiąztk 
się dyskusya, w której wszyscy mówcy bezwzeę” 
dnie potępili łajdacką robotę Slęczków i Kabałó* | 
oświadczając, że rcbostniey huty cynkowej ?! dj 
nie pidą na pasku zdrajców sprawy robotnio 
i twacdo stoją przy swej klasowej organizacy 
wodowej. Wkońcu złożono sprawozdanie z funds l 
szu wyborczego i on.ówiono sprawę podwyżki 67 
nnikowej. 

Nowe pismo wyborcze PPS 
w Cieszynie sd 

„Pobudka”, organ tygodniowy PPS na SIA 
Cieszyńskim, poświęcony sprawom wyborczy” gif | 
czął wychodzić pod redakcyą tow. posła Tadeu 
Regera. Adres redakcyi i administracyj: Cie 
ul. Celestry l. 12. Cena numeru 40 mk. Przed 


ta miesięczna 150 mk. A | 
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Nr. 199. 


Sprawa austryacka 


Sprawę austryacką przesazała Rada Ligi na 
rodów komitetowi finansowemu, ktory się zbie- 
rze w przyszią środę. Do tego czasu nie należy 
Spodziewać się żadnej zmiany sytuacyi. Stano- 
wisko austryackie w Genewie wzmocniło się 
znacznie skutkiem wczorajszych zmiaa w austrya- 
ckim wydziaie spraw zagranicznych. Aus'ryacki 
min ster spraw zagran. Giiinoerger oswiad 


, zagadn eniem środkowej 


„NAaAPRZOPM. 


czył przedstawicielowi agencyi Havasa, że 
Surawa aus ryacka jest ob «nie na ważniesszem 
Europy. W,raził on 
na izieę, że Liza narodów rozważy nareszcie 
bolesny problem austryachi. W razie bezowo- 
cnych narada Ligi narodów albo nowe zwłoki 
połączyłaby się Austrya z iedną z wielkich je 
dnostek gospodarczycu sąsie.in.ch, bowiem bez 
zwłuczine musi przystąpić do sanacył: swej 
waluty. 


Ustawodawstwo w województwie Śląskiem 


Napisał dr Zygmunt Fenichel 


{Dokończenie} 


Trzeba zdać sobie sprawę, że ta decyzya 
ady ambasadorów ogranicza silnie państwo 
Polskie i sejm śląski w jego kompetencyach. 
Śląsk pod względem prawno-politycznym nale- 
ży do Polski i podlega zupełnie organom pań- 
Stwowym przez konstytucyę w Polsce przewi- 
dzianym. Ze względu jednak na życie gospodar- 
| Cze zostawiono w wielu wypadkach łączność 
Ra pewien czas między obu częściami, aby po- 
dział nie wywarł złych skutków ekonomicznych 
dla obu części, polskiej i niemieckiej. Decyzya 
ady ambasadorów z 20 października 1921 silnie 
| Ogranicza państwo polskie w wielu kierunkach. 
a jeden moment tu zwrócę uwagę. Do Śląska 
Odnosi się po myśli art. 91 traktatu wersalskiego 
l punktu K. decyzyi Rady ambasadorów trak- 
łat dotyczący ochromy mniejszości  narodo- 
Wych z 28 czerwca 1919. Jak wiadomo traktat 
ten, który w swoim czasie tyle rozgłosu a także 
sprzeciwu nabrał w Polsce, nałożył na Polskę 
Obowiązek uznania art. 2—8 za fundamentalne 
l konstytucyjne. -—- Rzeczywiście w myśl tych 
bzepisów ustawodawca polski włączył odpo- 
Wiednie przepisy traktatu mniejszościowego do 
konstytucyi marcowej. I tak n. p. artykułowi 8 
| Waktatu odpowiada art. 110 konstytucyi, art. 7 — 
St 111 — art. 2-1 = art. 1I1-II, art. 6 — 
Art, 88a) konstytucyi marcowej. Nadto dozwałał 
aktat mniejszościowy, aby każdy członek Ra- 
Y-ligi Narodów mógł zwracać uwagę Radzie 
"A przekroczenie tych zobowiązań, a każdy spór 
ędzy Polską a Radą jako spór o charakterze 
Międzynarodowym był przekazywany Trybuna- 
Dwi Sprawiedliwości. Już więc te ograniczenia 
Taktatu silnie krępują państwo polskie, co spe- 
Walnie odczuwa demokracya polska, bo to bez 
| Sraniczeń międzynarodowych praw  mniejszo- 
Piom w myśl ogólnych zasad demokratycznych 
takby przyznała. Decyzya Rady ambasadorów 
| Zie dalej. Gdy traktat mniejszościowy zezwałał 
„łonkowi Ligi Narodów, a więc przedstawicie- 
Awi państwa zwracać uwagę na przekroczenie 
„Dowiązań przez Polskę, to decyzva zezwala 
demu obywatelowi pojedynczo lub  zbioro- 
„9 mieszkańcorh wszelkie ich prośby skierować 
S rządu, a rząd zobowiazany jest przesłać 


Pośród fląder 


Ae chyba bezprzykładna bezczelność, że tydzień 
ję o jak siedzę w Krakowie i pióra jeszcze 
+ Pnie ucieszne miny stroję, a wieczór chodzę 
hę Siężyca śmiertelnie blady, jakbym żył samą 
w zarniejszg kawą i był a priori (sam w sobie ) 

metylowym (pozzańskim??) spirytusem. 
mi właściwie nie brakowało, tybiso byłem 


—» Binie!!) — secundo: na nerwy, 
k dy Się tak właśnie wszystko ładmie od leka- 
„ moim majmizerniejszym stanie dowiedzia” 
b,” Postanowiłem się zaraz wziąć silnie w kar- 
| w to, niema co taić — byliby mnie wipako- 
kaza? straszcie twardego i wąskiego łóżka i 
Nie?) bardzo cicho (może bez ruchu! — kto tam 
iE !) leżeć ną prawym boku w zimnych i mo- 
? kompresach, co z pewnością nikomu je- 
daiket na dobre wyszło. W łóżku zresztą zawsze 
wiej przyplątują Się, bo człowieka najróż- 
0 his choroby od tyfusu strasznie plamistzgo 
ty, , Pańskiej influency, marokkańskiej śpią. 
zę, NAMKiracya śmierci) i zabawnego nozmięk- 
Ż jg. TÓZZU. nie mówiąc już oczywiście o tem. 
İen A wszelkich niesamowitych gorączek to 
Repo * Niebo i ziemia obiccana w zniewieścia- 

Ciało hetach, 

„by "RE zamiast się uczciwie przechorować, 
ABko * zuesztą, Bóg jeden wie, jak skończyć 
Hy; POStamowiłem w każdym razie przedtem 
ać 354 mego najpienwszego obowiązku 
"ie w różowych barwach wcale nie różowe 


, Wstyd jest o tem choćby mówić, a pisać to 


wziąłem do ręki. tylko cały dzień Sobie 2- 


— primo: ma serce (czem kto wojuje od 


prośbę tę z komentarzem lub bez niego Radzie 
Ligi Narodów do zbadania. To postanowienie na- 
kiada na administracyę polską na Śląsku spe- 
cyałny obowiązek sprawiedliwego, w myśl prze- 
pisów prawa, a nie ideologii nacyonalistycznej, 
traktowania mniejszości, gdyż w przeciwnym 
razie, pojedynczy obywatel uskarży się przed 
Ligą Narodów, a wtedy dopiero naprawa  błę- 
dów popełnionych jest trudną. Czy obecna admi- 
nistracya to trudne zadanie spełnić potrafi, nic- 
daleka przyszłość okaże. 


Ie 


Obecnie pragnałbymm zwrócić uwagę, jakie 
ograniczenia nakłada decyzya Rady ambasado- 
rów i w myśl tego konwetcya polsko-niemiecka 
na Polskę. Sejm warszawski ustawą o statucie 
crganicznym z 15 lipca 1920 siebie w swych pra- 
wach ograniczając, nadał Śląskowi szerokie 
prawa autonomiczne i samorząane. Sejm śląski 
jednak przez pewien okres czasu atrybucyi usta- 
wą tą przyznanych nie będzie spełniał, albowiem 
tu ogranicza go konwencya polsko-niemiecka. Kon- 
wencya ta zawarta w celu uświęcenia rozporzą- 
dzeń decyzyi Rady ambasadorów jest traktatem 
prawa międzynarodowego, a traktat międzynaro- 
dowy nabiera mocy obowiązującej w państwie, 
gdy zostanie przez legislatywę ratyfikowany. — 
Wtedy to konwencya nabiera charakteru we- 
wnątrz państwa ustawy i trzeba ją jak zwykłą 
ustawę traktować. 

Co się dzieje, gdy postanowienia decyzyi a przez 
to i konwencyi polsko-niemieckiej są sprzeczne 
z ustawą o statucie organicznym i co wtedy obo- 
wiązuje? Weźmy konkretny przykład z dziedziny 
pieniężnej. Wedle ustawy z 15 lipca 1920 woje- 
wództwo ślaskie jest nieodłączaluą częścią Pol- 
ski i już z tego wynika, że waluta polska będzie 
walutą śląską. Nadto dla zabezpieczenia obywate- 
icwi Śląskich praw przymusowym wykupem pic- 
między niemieckich zagwarantowano w art. 19 
powyższego statutu, że te niemieckie znaki pienię- 
żne będą traktowane na równi z zagranicznemi 
i dopuszczone będą do transakcyj bankowych. -— 
W myśl tych nosłanowień woiewództwo śląskie 
miało mieć walutę poiska, a niemieckie pieniądze 
były „obce“. W myśl jednak decyzyi i konwen- 


wrażenia z letniego pobytu nad Bałtykiem, a 
więc w pierwszym rzędzie z Sopotu, Oliwy, Je- 
litkowa, Neuferwasser, z całej owej nadmonskiej 
krainy flader i seńatorów gdańskich. 

Zoppoty, Sohot, Sopoty. to w rzaczysamej sa- 
bat, sobota, majufes, purymbał, wygodne osie- 
dle. bezpieczny przytułek, prawdziwy, cichy ką- 
cik dla wszelkiego gatunku, wszelkich wyznań 


„i wszelkiego pochodzenia multimilionerów wo- 


jenych i powocjennych, burżuazyi najświeższaj 
daty i najgorszego gatunku, z Rosyi, Litwy. Pol: 
ski 1 Nicmise, ale najwięcej to już z Potski. Han- 
dłarze, paserzy, maklerzy, saiberzy, szulerzy, sta- 
rozakcizni, prawosiawni. katolicy, | prcitestanci, 
nacyonaliści i initernacyonaliści, monarchiści, ko- 
mumiści naginający swoje przekonania do każdo- 
razowego kursu rubla, marki, dolara, franka, 
guldena, funta, lira, korony — wszyscy najczyst- 
szej krwi specyaliści od szybkiego zrobienia ma- 
jatku. z najzapadiejszych dziur Rosyi i cały le- 
gion takichsamych z Warszawy, Krakowa, Ło- 
dzi, Częstocrowy, Zawiercia, Łowicza, Skiernie- 
wie, Koluszek, Słomnik, Biłgoraja i Kocmyrzo- 
wa, nadają właśnie Zopotom ich oryginalną bar- 
wę. 

Ot — drugi, tylko na większą skalę i bardziej 
międzynarodowy tamtegoroczny Cischociuek, (co 
tu Ciechocinek) Rabka! — (co tu Rabka) Kry- 
nica, Rabka, Ciechocinek razem!! 

Finanse niepewnego pochodzenia, średnio le- 
galne dowody osobiste, duże obwisio brzuchy, 
grube, czerwone, golone kaiki-w modcych koł- 
nierzykach į najmodniejszych marynarkach spo- 
cone, grube ręce. ot — taki najpospolitszy uio- 
piony w sadle euncj ejski kapitał. 

W kurhauzie, w kawiarni, w rediaunacyi. na 


łacyi, transakcyi, dewalwacyi, inflacyi, 


„AŻ 


cyi marka niemiecka przez 15 lat będzie jedyną 
prawną jednostką monetarną na terenie piebiscy- 
towym. Co obowiązuje, czy konwencya czy sta- 
tut? W myśl zasady, że ustawa późniejsza znosi 
ustawę wcześniejszą z nią sprzeczna, konwencya 
jako późniejsza będzie miała zastosowanie. 

Jakie ograniczenia nakłada konwencya na sejm 
w Warszawie i Śląski? Koleje górnośląskie nie 
będą organizacyjnie upodobnione do polskich, al- 
towiem przez 15 lat będzie ustrój eksploatacyi 
mieszanej, taryf minister polski sam ustanawiać 
nie będzie, albowiem one mogą być gla obu czę- 
ścią terenu plebiscytowego jednolite, a także je- 
dyna ma być rachunkowość. Także sejm śląski do 
którego w myśl statutu należy ustawodawstwo 
o kolejach lokalnych temi postanowieniami ogra- 
niczony będzie. Także ustawodawstwo celne pań- 
stwowe do samego Śląska się nie odnosi mimo, że 
zranica celna została przeniesiona na polityczną. 
Te postanowienia decyzyi i konwencyi o cłach 
rajwyraźniej wskazuja tendencyę Rady ambasa- 
dorów do utrzymania łączności gospodarczej 
przez lat 15 i powolnego oddzielenia się jednej 
części od drugiej. Produkty naturalne przeznaczo- 
ne do spożycia. a pochodzące z jednego z 2 pa- 
sów terytoryuim plebiscytowego przechodzą gra- 
ricę bez cła. Tu władze administracyjne nasze 
czuwać będą musiały, aby wywożono rzeczywi- 
ście tylko produkta pochodzące z danego terenu. 
Zapewne zdarzać się będzie, że żywność z Polski 
wywiezie sie na Ślask, a stamtąd bez cła mo- 
głaby iść dalej. łączność gospodarczą przekazuje 
też postanowienie, że surowce i półfabrykaty wy- 
produkowane na miejscu, a przeznaczone do prze- 
róbki w jednym z zakładów przemysłowych dru- 
giego pasa plebiscytowego będą przechodzić gra- 
nicę bez cła, jeżeli mają powrócić do kraju swe- 
go pochodzenia. 

Nic wchodzę już w dalsze szczegóły, gdyż do- 
kiadne omówienie sprawy ustawodawstwa w wo- 
jewództwie Śląskiem przekraczałoby ramy arty- 
kułu w dzienniku. , 

Na podstawie powyższych wywodów należy 
stwierdzić, że na województwo śląskie rozciągać 
się będzie władza sejmu w Warszawie i seimu 
śląskiego. Sejm warszawski ograniczony jest w 
wych atrybucyach przez ustawę o statucie oT- 
ganicznym dla województwa ślaskiego, traktatem 
wersalskim i konwencya połsko-niemiecką. Sejm 
śląski zasadniczo działać będzie w ramach zakre- 
ślonych przez statut z ograniczeniami wynikają- 
cemi z konstytucyi polskiej i traktatów między- 
narodowych, a więc konwencyi polsko-niemie- 
ckiejj Z powodów wielkich atrybucyi sejmu ślą- 
skiego uważać będzie trzeba, aby nie przycho- 
dziło do tarć między seimem państwowym a 
śląskim. Zadanie to nie będzie łatwe, a rozwiąza- 
nie jego zależeć będzie od ustosunkowania sił w 
obu seimach. Tak ustawodawcę państwowego iak 
i śląskiego czeka poważna praca. Cięższą może 
jednak będzie praca administracyi, która często 
będzie w kłopocie co obowiązuje, a w każdym 
razie ma wicle z różnych źródeł i czasów usta- 
wy wykonywać. Gdy się pomyśli, że chodzi tu 
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pomoście, na plaży, na piasku, w koszach, w łód- 
kach, w łodziach, na okrętach. w teatrze, w lesie, 
na spacerze, w parku,wszędzie,.wszędzie, rój, rój, 
rój, tłum, mrawie, zatnzęsienie, zbiegowisko Tu- 
dzi, mimo swej tuszy ruchliwych, rzutkich, spry- 
inych, awroganckich, obrotnych, żyjących w nie- 
pewności jakiegoś mającego dojść właśmie do 
skulku interesu, eksploatacyi, inwestycyi, adap- 
spedy- 
cyi, a już najczęściej edycyi nowej emisyi akidyi. 

— Dlatego też na pozór spokojny, otyły tłum 
ma, głły mu się bliżej przypańirzeć, swój owygi- 
nalny nerw... giełdy. 

— Czuć w pawietnzu pieniądz. 

— Jakiś podpisany zwykłe tylko imieniem 
krótki telegram, parę zwięzłych słów i wilelozie- 
rowe cyfry sum, gdziaś z „kraju“ nadamy wpada 
od czasu do czasu aż tu nad morze, na piaszczy- 
stą plażę, jak groźna wiadomość z odległego po- 
la bitwy i taki sobie zasobny pan płaci natych- 
miast zgiętemu w pół portyerowi rachunek ho- 
tellowy. n 

— Miękko niesie wygodne auto do Gdańska, 
poduszki i sprężyny wprawiają otłuszczone ciało 
w dziwnie błogi rytm — a potem długa jazda 
pociągiem — aż tam — het. 

— Coraz bardziej blednie gruba upudrowamia 
gęba i drobne świecące oczki biegają niegpokioj- 
nie. 


— Może... ale już nie to błękiiine, kołysząlce 
morze. 

— Może tam... 

-— Świeży jeszcze w pamięci tkwią —— Weiss 


i Rulski!! K. F., Enpee. 


— 0 Q0 — 


o kraj bogaty, gdzie każde niefottunne zarządze- 
nie władzy wywołać może szkodę i że mieszkańcy 
tamtejsi moga się żalić do Rady Ligi Narodów. 
to przyjdziemy do przekonania, że staraniem 
czynników odpowiedzialnych w Polsce winno 


Motto: „Jam jest pasterz dubry!* 

Jeszcze ruz powracamy do znanej powszech- 
nie sprawy parafii Wiśnicza Nowego. Stała się 
ona już obecnie rozgłośnym w całej Polsce skam 
dałem, a nuncyusz papieski w Warszawie, kióry 
wyjechał na dni kilka do Rzymu, ma poruszyć 
ją przed Piusem XI, powiadomionym o niej fte- 
Jegramem, wysłanym przez zbuntowane rzekomo 
owieczki. 

Podajemy w krótkości, o co idzie, Parafią rzą- 
dził od lat 30 z góra ksiądz prałat S., w sposób, 
którym lud tamtejszy się gorszył. Sta tsż po- 
szło, że wreszcie owieczki urządziły w Kościele 
swemu pasterzowi czynną obstrukcyę śpiewem 
podczas jego kazań, że go formalnie wypędziłiy 
z kościoła i wyprowadziły pod ręce i to dosło- 
wnie z plebanii, że zamazały smoją jago portret, 
widniejący w jednem z kien kościoła, i pmzeklę- 
ły jego pamięć. 

Zarazem zwróciły się owieczki te i to w maso- 
wych deputacyach do biskupa w Tarnowie o 
mianowanie na to miejsce proboszezim wikare-- 
go księdza Farona, który zyskał w niedługim 
czasie w całej parafii serca ludu, jako — jak po- 
dają — prawdziwy ksiądz z powołania, porywa- 
jący kaznodzieja, i człowiek o wielkiem sercu. 

Cóż na to biskup? Gto przenosi z miejsca w 
drodze dyscyplinarnej wikarego, A cóż na to © 
wieczki? Te znów zbierają się w kilkutysięczny 
tłum, nie dopuszczają księdza do wyjazdu za- 
mykają go w wikarówce, organizują Straż, która 
dzień i noc już od blisko dwu miesięcy księdza 
pilnuje, budują namiot na deszcz, zwołują się 
w razie potrzeby trąbkami. Ls 

A tymczasem zbiemają milionowy fundusz, śię 
deputacye do arcybiskupa, nuncyusza, telegramy 
do Rzymu, proszą, żebrzą — a wreszcie i mruczą, 
Ale któż nie zna biskupa tarnowskiego? To czło- 
wiek, jak wycięty ze średnich wieków! Wszysiko 
i wszyscy przed nim się ugiąć muszą. Na kola- 
ma przed nim wszelka władza! 

Plackiem padać, stopy całować, a wtedy on w 
drodze rzadkiej łaski, kładąc wzorem Grzego- 
rzów nogę na głowie po stokroć proszącego, zła- 
manego i skruszonego na proch, — powie: „Tak 
hędzie, jak ja chcę!" 

Tak się też i od dwu miesięcy dzieje! „Jam jest 


Z poezyj amerykańskich 


ALPRED KREYMBORG 


Reklama świetlna 

Słachajcie! 

Otom Ameryka. 

Idę skróś nocy, 

Ptonę i gonię ciemność precz. 

Elektrycznością jestem, 

Jak gromy niebo 

Zapalam ulice, 

Chcecie, czy nie, 

Musicie mnie widzieć. 

Gromadnie lud prze ku mmie, 

Bogaci i nędzarze — radosne zbratanie 

Wkrąg mnie tłoczy się gawiedź, 

Jam jest Broadway, 

Choecie, czy nie, 

Musicie u mnie kupić, 

Sprzedaję mej ojczyźnie produkt wiszelaki, 

Wielokształtne, przemmogie, zmyślnie zdziałane 
[nzeczy; 

Z mojej ziemi, moich gór, 

Z moich stawów, moich rzek. 

Z moich gwiazd, moich nieh 

Sąsiąd mój obok sprzedaje toż samo. 

Najlepszy w świecie sprzęt -— po moim. 

Rywale-śmy tej samej żyły 

Tętmiqcego życia. 

Zrodzonam w Ameryce — 

Zrobiono mnie w Ameryce — 

I padam w rumowiska Ameryki 

Miejsce czynić więksżemu Amerykaninowi. 

Przechwalam. się? 

Wycadkamy, przoczuły, uprzejmy oudzoziemeze, 

I czemużbym nie miała się chelpić? — 

Otom „ja“ Nowego Świata, 

Afryka -- Azya — Europa — 

Stary Świat martwy już, jam Nowy! 

Sluchajcie, słuchajcie, 

Tdę wskróś mroków — 
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być, aby administracya jaknajsprawniej działała, 
aby daleka była od haseł nacyonalistycznych, 
aby litery prawa się trzymała i postępowała w 
myśl. zasad sprawiedliwości i demokracyi. 


pasterz dobry“ — mówi Ewangelia. Taki dobry 
pasterz, gdy mu zginie owieczka, rzuca całe sla- 
do i szuka. i nie pierwej wrata, aż ku najwię- 
kszaj uciesze zgubioną odnajdzie. 

Ale jakże daleko dziś w kościele cd słów E- 
wangelii „o dobrym pasierzu"* — do dobrego pa- 
sania owiec. W koświele dziś polityka króluje! 

Skoro też raz powiedział swoje książę biskup 
w Tarnowie, to i nie popuści! Niech się rozbije 
stado, rozlecą. owieczki, niech sobie nawet i — 
jak to na wsi mówią — „lutrami* zostaną, nie 
ustąpi! zd 

Trochę się wprawdzie boi i wysyła do Wiśni- 
cza administratora, ksędza Motykę, który — 
nomem, omen — jest tak niezręcznym takiykiem, 
że raczej oliwy swojem postąpowani:m do ognia 
dolewa, aniżeli go łagodzi. Tymczasem biskup 
nibyto przypadkiem jerdzi na wizytacyę i to dzi- 
wnym trafem tuż koło wiśnickiej pawafii, ale rie 
do Wiśnicza, bo tam mu już. jak mówią, bramy 
nie postawią. 

I tak dmia 25 sierpnia b. r. był buż obok w ko- 
ściele w Chromowie. Księża zrobili już tak, ż.by 
lud wiśnicki o tem się dowiedział i wysłał de- 
putacyę. Wysłali! Peszedł cały lud w kilku.y- 
sięcznym pochodzie, z obrazami, chorągwiami — 
nawet i dziatwą. Nie myślcie, że specyalnie, ale 
przypadkowo tylko biskup przyjął procesyę, bo 
właśnie z trybuny pod kościołem przemawiał. 
i dobry pasterz tak ozwał się do powsacnjęcego 
stada głosem wielkim, jak on sam „„Wydaliście 
mi wojcę, to co choecie odemnie?! Ja swojcgo 
słowa nie zmienię. Wladma jes: władzą. Tu nie- 
daleko odemnie jast Bóg w kościele. om wszyst- 
ko słyszy, czym źle zrobił. Proście Go, żebym u- 
marł, jak drugi nastanie, może uczyni wam, co 
żadacie.“ 

Na te słowa dobrego pasterza o wielkiem ser- 
cu, padła przed nim procesya na kolana i kepie- 
ty i dziuci gromadnie płakać zaczęły, co tak 
wzruszyło biskbupaę że począł ich pocieszać j do 
dirwać otuchy słowy: „Zaślepieńcy, nie płacze 
w was pokora, tylko złość!” — Są i tacy, któryr. 
się zdało, że w odniesie.iu do procesyi mtał się 
ozwać dobry pasterz, że to „gromada“ — nam 
już jedmak trudno w to uwierzyć. 

Tak przyjął ks. Wałęga procesyę pawafii Wi. 


Przybyszu niedowierny, słysz mej przechwalłki= 
Wczoraj to już historya -- 

Roztwórzcie nową kartę. 

Jutro mnie ujrzy Europa, 


ARTURO GIOVANNITTI 
Więzień 


Kroki ponad mą głową przez całą noc. 
Zbliżają się, odchodzą. Co noc zbliżają się i znów 
giną. ; 
W wiecząości kroków ozterech zbliżają się, 
w wieczności kroków czterech giną. 
A między przejściem i odejściem milczenie, noc 
* i nieskończoność. 


Bo nieskończonych jest dziewięć stóp celi wig- 


ziennej i nieskończony bieg tego, który stg- 
pa tam i z powrotem między żóśtym Mu- 
rem cósgłastym a rdzawą kratę... 

i 
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Skróś nieskończoną noc kroki błądzą nademmą. 
Kto idzie? Nie wiem. Dozorcy zjawa, bezsenny 
mózg, człowiek, człowiek jakiś, więzień? 


Raz — dwa — tmzzy cztery: cztery kroki i mur. - 
Raz — dwa — tmzy — cztery: cztery kroki i krata 


z żelaza, 

Odmierzył krok swój ściśle, dokładnie, na 
milimetr, jak kat stryczek lub grabarz 
trumnę. 


Tyle stóp, tyle cali, tyle ułamków cala na każdy 
z kroków czterech. 

Raz — dwa — trzy — cztery dudni ciężko 
i głucho ponad mą głową. 

I głucho dudni w mej głowie echo kroku każdego, 
który w napięciu liczę, w trwodze, zali 


w tej wiecznej wędrówce pięć kroków nie. 


zabrzmi. miast cztersch między żółtym 
murem ceglastym a rdzawą kraią z żelaza. 
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śnicza, zaś delgacyi tej procesyi nie przyjął wo- 
gók, a w krótkim czasie cdjechał otoczony ban- 
dery q. ` 

Osamotniona i bezradna procesya Wiśnicza o- 
padniy.a wówczas gronem księży z orszaku wiel- 
kiego pus.erzą, rawaziła się na różne zarzuty ze 
strony księży, jak np. „zaślep eńcy", „nie umiecia 
nawet katechizmu“. Jedn z nich zasłużoną od 
Tudzi otrzymał odpowiedź przez usta dowcipnej 
baby wiejskiej: „a bo nos tak bez 36 roków „ks. 
Sękowski nauczył". | 

Do tego dziś doszło! Oto pobożny. spokojny 
i prosty lud wiejski, który walczy o czystość © 
byczajow w kośsiela i za swym ukochanym ktisię- 
dzem się ujmuje, zamóasi zyskać sprawiedliwość 
u władzy duchownej, przekocuje się, że ta wika- 
dze raczej z prałatami w rodzaju księdza S. się 
solidaryzuje, aniżeliby miała dać słuszność do- 
bremu i sprawiedliwemu ludowi i skromnemu 
wikawemu. Cóż zmaczy lud u tych dygnitarzy. 
a czemæ jest wobec nich choćby i uczciwy wi- 
kary? 

Raczej na proch zetrzeć wszystko! Czyżby lą 
szą była psia pokora i fałszywa obłuda?! 

Tak to dziś dziać się zaczyna. Ale z małej 
chmury wielki nieraz bywa huragan! Kitka je 
szcze takich zdarzeń, 2 doczekamy się w Polsce 
nowej reformacyi, Wiele już dziś na to wskazuje 
wypadków. 

Kto wiatr sieje, ten burzę zbierać będzie. PO- 
stawa Wiściczan to pierwsze jej jaskółki! 

Sylwer. 
ma 
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Dr Józef Liebeskind 
, powrócił a 
S'arowiślna 6. Telef. 403. 


Adwokat dr Jakób Bross 


Grodzka 10 — powrócił. st 


SŁUCHAJCIE! 


Kto dba o trwałość swojej 
garderoby, niechaj ją odda 
do onem. czyszozenia lub far- 
bowania do Plerwszej Pol- 
skiej Chem. Pralni i Farbiarni 
„Czystość*, Kraków, Kole- 
tek 9, Sławkowska 23, Se- 
bastyana 3, Diuga 27, Kal- 
) waryjska 6. ~ 89l 


Wszystkie dźwięki stworzeń żyjących i rzec 
nieżywych, wszystkie głosy, wszy: | 
szmery nocne słyszałem ja, czujka tęsk 

Słyszałem zawodzenia czuwających przy zm 
iym i westchnienia tych, którzy ataw" 
kogoś, kto umrzeć nie chce. 

Słyszałem najstraszniejsze z wszystkiego: dw 
set mózgów milczenie, wszystkich jedt” | 
twardą, niezbłaganą, rozpaczliwą opt | 
nych myślą, 

Wszystkom to słyszał w czujną noc, 

I wichru szum poza murami 

I dzwonów pogłos odległych 

I deszczu pieśń boleściwą u 

I najdalejsze echa miast stroskanych 

I straszliwe bicie, dzikie bicie, rozszalałe 
sarce jedynego, 

Które najbliższe jest sercu memu. 

Wszystkom to słyszał w cichą noc. o | 

Ale niemasz nic bardziej głośnego. twarde, 
smutnego, nie potężniejszego, przerać! 
szego, niźli te kroki ponad mą głową P 
całą. noc. 


JAMES OPPENHEIM 


Niewolnik 
Darzyli niewolnika wolnością, 
Zdjęil mu jego łańcuchy... "E 
I był miroo to tak samo niewolnikiem, jak sag 

[wp p 4 

By? jeszcze przykuty do służalstwa, 
Był jeszcze skowany niewiedzą i lenistwem; — 
Był jeszcze spętany przez trwogę i przesąd. 
Przez głupotę, nicufność i dzikość... 
Niewola jego nie w łańcuchach tkwiła, 
A w nim... 


Tylko wolnych obdarzać można wolności 

A to jest zbyteczne: 

Ludzie wolni sami się czynią wolnymi. 
Przełożył: Aleksander £ 
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Wywiad z ministrem sprawiedliwości 


Minister Makowski zapowiada, że wybory będą prze rowadzone bezstronnie 


Zapytany przez przedstawiciela „Robotnika“, ja- 
ka jest rola sądownictwa w nadchodzących wybo- 
rach, minister sprawiedliwości, p. Makowski, od- 
powiedział: 

— Właściwie żadna. Rola sądownictwa ograni- 
cza się w zupełności do przewidzianego przez or- 
dynacyą wyborczą mianowania głównego komisa- 
rza wyborczego i prezesów komisyi okręgowych. 
Ordynacya wyborcza przewiduje, że powołane są 
komisye wyborcze, składające się z przedstawi- 
cieli społeczeństwa. Prezesami komisyi okręgo- 
wych są sędziowie, ale rola ich jako sędziów koń- 
czy się najzupełniej z chwilą, gdy staja się preze- 
sami komisyi. Biuro komisyi wyborczei nie mieści 
się w sądzie i nie ma z sądem nic wspólnego. — 
Wniosek o nomjacyę sędziów daje prezes Sądu 
Apelacyjnego, wniosek zaś o mianowanie Główne- 
go Komisarza wyborczego zebranie prezesów 
Sądu Najwyższego. 

— A czy praca w sądownictwie nie ucierpi 

wskutek odwołania takiej ilości sędziów ną sta- 
nowiska prezesów? 
" — Stanowczo nie. Okręgów jest 64, a sędziów 
mamy przeszło 3 tysiące. Odpowiednie listy sę- 
dziów dawno już zostały przygotowane, a nomi- 
nacye nastapiły w dn. 28 b. m. 

Na pytanie, czy są dostateczne środki, zape- 
wniające bezstronność wyborów, p. minister odpo- 
wiedział z przekonaniem: 


— Niewątpliwie. Nasza ordynacya wyborcza 


Rekord pocztowy 


Podziwiamy, omawiany rozmaite rekordy 
Prywatnych ludzi w pośpiechu, zręczności, wy- 
trwałości a nawet zbrodni. 

O rekordach urządzeń państwowych nie słysze- 
liśmy. Dopiero pocztą polska odniosła rekord 
bezęranicznej niedbałości. Czyż można bowiem 
Mazwać inaczej taki fakt, że do jedmego j tego 
Samego urzędu można bezkarnie w ciągu nie-, 
Spełna dwóch lat włamać się pięć razy. 
Już po włamaniu się w marcu b. r. do osławio- 
tej w świecie całym sortowni listów amerykań- 
kich w Krakowie wskazaliśmy, gdzie leżą przy- 
Czyny tego, 
4 miliony Polaków w Ameryce nie mogące dla 
_ braku pocztowego obrotu przekazowego a zdzier. 
$twa banków przesyłać pieniędzy zwykłą drogą 
Przesyła je za pomocą listów, Dziennie nadcho- 
 dzj tych listów kilkadziesiąt wozów. Wysyła je 
dziesiątki tysięcy ludzi i oczekuje z upragnie- 
Niem taka sama ilość, Z Ameryki są one w dro- 
- dze ośm dni, a w Krakowie i gdzieindziej leżą 
tygodniami zanim silę dostaną do adresatów.. 
edtem okradają je z pieniędzy nieuczciwi 
pocztowcy. Tym skandalicznym stosumkom dzię- 
_ wej tępocia, brakowi wszelkiej inteligencyi, zro- 
tłumienia swego zadania, dyletantyzmowi, syste- 
mowi protekcyjnemu, niedbałości, obojętności o 
wą siawę i państwa pocztowy zarząd zapobiega 
tylko dla oka i to nieudolnymi, dziecinnymi 
ami. O ile więc listów tych nie okradną 
da poczcie resztę pozostawia ona zwykłym zbrod- 


| Za dużo było tego poczcie am:rykańskiej, więc 
bu hańłiie naszej administracyi pocztowej a 
Wzorem innych misyi zagranicznych  przysła- 
ta ai w swego do zbadania tych zbrodni 
i głupoty ocztowej. 
ie znajdzie on nic, gdyż poczta nasza zanad- 
to wykształcona w tuszowaniu i okłamywan'u 
q zystkich, aby ją nieznający się na jej gospo- 
arce za rękę złapał. Z jej przyczyny przyle- 
| tylko do naszych urządzeń hańba, o której 
 ,.Sdzą miliony cudzoziemców, zwiększając brak 
ulamig do nas zagranicą. Kto nie umie upo- 
nAdkować i położyć kresu nadużyciom w tak 
atej sprawie, jakże może być zdolnym do 
wyskszych, Jak nasze społeczeństwo zna bezwar- 
i Giowość naszej poczty tak nie jest ona obcą 
peranicy, 
Sk i8al śmy wielokrotnie, że poczta amerykań- 
razy Powinna być jak wszędzie j każda inna wy- 
gz. 4 dzień i noc. Poczta jednak udaje tutaj 
hie i czyni to tylko kilka godzin dzien- 
Bo w nocy wyrabiają więc w swój sposób tę 
a Zwykli zbrodniarze. I dzieje się to w sie- 
dz; e dyrekeyi pocztowej, pod iej okiem. Cóż 


leje 4; ś 
| ge Się dopiero tam, gdzie tak ch dyrekcyi nie- 


ta a z anie kosztującej przeszło setkę mlio- 
__ dyrekcyj w Gdańsku dla 10 urzędów poczto- 


zapewnia bezstronność wyborów i pod tym wzglę- 
dem jest o całe niebo lepsza od innych ordynacyi 
wyborczych, n. p. austryackiej. Technicznie wszel- 
kie nadużycia są przez samą ordynacyę uniemo- 
żliwione i nie wątpię, że sędziowie, powołani na 
prezesów, w całym kraju staną na wysokości za- 
dania. Mogłaby tu być jedynie mowa o naduży- 
ciach natury kryminalnej, a ściganie tego rodzaju 
nadużyć staje się zadaniem prokuratury. 

— Czy p. minister był ostatnio w Krakowie 
w związku z wyborami? 

— Częściowo tak. Właśnie w związku z nadu- 
życiami, jakie mogłyby dziać się podczas wybo- 
rów, wydane zostały prokuratorom specyalne ża- 
rządzenia, mające na celu jaknajenergiczniejsze 
ścigańie tych nadużyć, 

Poprzednio jeszcze byłem w Wilnie, a nastę- 
pnie w Krakowie, w celu odbycia konferencyi z 
miejscowymi prokuratorami i ustalenia Środków 
działania, w myś! zasad, wyłożonych przezemnie 
w znanym okólniku do prokuratury. W tej samej 
sprawie udam się w przyszłym tygodniu do To- 
runia i Poznania, a następnie — mam zamiar w 
okresie wyborczym obiechać wszystkie sądy ape- 
lacyjne Rzeczypospolitej. Prokuratorzy mają po- 
lecenie, aby z całą stanowczością i energią ścigali 
gwaity z każdej strony. 

P. minister zapewnił następnie, że przygotowa- 
nia do wyborów prowadzone są w bardzo szyb- 
kiem teimpie. 


wych są pieniądze, na szkoły polskie w Gdańsku, 
na wyrabianie poczty amerykańskiej w nocy 


zato niema. To nie jest sprawa osobista dygni-* 


tarzy pocztowych. 

Już poprzednio wyraziiiśmy zdanie, że za nie- 
zapobieżenie powtarzaniu się wypadków tych 
włamań powinna być rozpędzona winna tego 
dyrekcya poczt. Dzisiaj powinno się sięgnąć wy- 
żej. Lecz czy przypatrzył się ktoś z miejsca po- 
wolanego z kogo składa się ta galicyjsko-rosyj- 
ska, prusko-szafnerska głowa pocztowa, Już 
cztery lata trwa ten nierząd pocztowy, lecz sły- 
szeliśmy tylko o mianowaniu jego członków 
restytutami, lecz me widzieliśmy, aby kogokol- 
wiek pociągnięto zań do odpowiedzialności. 

Urządzi.a to na swój bolszewicki sposób ende- 
cya. jej to exponent osadził w Krakowie męża 
swej siostrzenicy, a w Warszawie niechlujnych 
jak sam posiugaczy oficerów ausiryackich, gra- 
czy w bilard z kryminalistami diurnistami. aby 
sę dostać do wdzięków ich córek, i tym po- 
dobnych inżynierów, Wraz z handlarzami ma- 
rek pocztowych przewodzą też oni temu tań- 
cowi z dolarami i innemi walutami bez prze- 
szkody i bezkarnie, 

Wyrwał się nisdawno „Gazecie Warszaw- 
skiej“ opis jak strasznie funkcyonuje zdezorga- 
nizowana przez jej pupilów poczta nasza na 

Górnym Śląsku. Jeszcze jeden dowód w tej 
sprawie dla wrogów naszych. Możnowładców 
państwa nie razi to jednak, chyba przez omył- 
kę. Gdyby bowiem poczta była dobrą, istniał 
obrót przekazowy z zagranicą a sprawny w kra- 
ju nie zarabiałyby ich banki i inni aferzyści na 
tych brakach mil ardów, a ludzie nie posyłaliby 
pieniędzy w listach oddanych na łaskę į nielacikę 
naszej poczty. Z jej pomocą bowiem państwo 
traci te miliardy, osłacia sẹ, więc podatniejsze 
dla wyzysku, a bezbronna ludność oddana w rę- 
ce opiryszków, jeszcze więcej. > 

Przecież bialostocki telegrafista, z którego 
pomocą polska krajowa kasa pożyczkowa sprze- 
dawała taniej, a kupowała drożej waluty to bo- 
hater jak Weiss, Rulski i spółka. A iluż takich 
ma poczta od góry do dołu. 

Dla endecyi i jej wychowanków kierujących 
pocztą pieniądz przecież nie cuchnie a op nię 
zagranicy, na którą taką udają wrażliwość zwa- 
la się na ludowców i socyal stów, Wychowanko- 
wie ci tak zasłużyli się paskarzom zarówno tą 
gospodarką jak podnoszeniem opłat pocztowych, 
że nie wolno im włosą skrzywić. 

Kiedyż sprawcy tego stanu rzeczy pójdą pod 
sąd? Oby nie zapóźno! Sprawiedliwość nie po- 
winna tak długo na siebe czekać! Zanim się 
to wreszcie stanie należy zapytać pocztę, nie 
gdzie idzie, al_.ow em widzimy jej cel. lecz jak 
ona skończy ? Koljan, 
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Proces Porankiewicza 
w Poznaniu 


(W dniu 30 ub -m. rozpoczął się w Poznaniu 
proces Powankiewicza, Kossowskiego i Szwaba, 
oskarżonych o komunizm.’ 

Narazie znany jest tylko pierwszy dzień roz- 
prawy, wypełniony w znacznej części żonmalno- 
ściami. 

Oskarżony Czesław Poraukiewiez, urodzony w 
r. 1888 w Gostyniu, był redaktorem poprzednio 
papeesowego „Tygodnika Ludowego“, 

Henryk Kossowski, urodzony w Łodzi w 1895 
r., uczęszczał do gimnazyum w Piotrkowie, na- 
stępnie zapisany był przęz pewien czas na Wwy- 
dziale prawniczym w Kijowie, poęzem zapisał się 
na tenże wydział na uniwersytecie poznańskim, 
z którego został usunięty, Ostatnio był sekreta- 
rzem redakcyjnym przy Porankiewiczu. 

Trzaci cskarżony, Schwab, urodzony w r. 1895, 
żomaty, kończył gimnazyum w Moskwie i siudyo 
wał czas pewien na wydziale matematyczno-przy 
rodniczym w Rostowie nad Dorem (dokad zo- 
stał przeniesiony w czasie wojny uniwersytet 
rosyjski z Warszawy). W Poznaniu był zapisa- 
ny na wydział filozoficzny. 

Bardzo charakterystyczne znamię tego prace- 
su tworzy, iż o oskarżonych z pewną sympatyą. 
rozpisała się... „Rzeczpospolita. 

Wchodzi tu w grę fakt, iż oskarżemi przyczy- 
mili się do rozbicia szeregów robotniczych, że To- 
bota Porankiewicza s roi się w pewne cechy par- 
tykularyzmu pozmańskiego (chociaż  oskamżeni 
pochodzą z „Kongresówy”) i że Ponanikiewicz 
podnosił swoja zasługi około „odbzłwederyzo. 
wania partyi* i powoływał się na Dmowskiego 
i Kozickiego, podkreślając, iż w wielu punktach 
pokdzieda ich zdanie. 

Otóż „Rzeczyospolitła* kwituje te „zasługi” i 

komper.saty Porankiewicza, komplementując go 
ze swojej stromy, że przemówienie jego wygłoszio-. 
ne było „z wielką swadą, jednak spokojnie i z 
taktem“ i świadczyło o „pewnem opanowaniu Za- 
gadnień politycznych” itp. 
( Pierwszy przemawiał właśnie oskarżony Por 
rankiewicz, kategorycznie zapnzeczając twiemdzie 
"łu, jakoby należał do partyi komunistycznej. 
Twierdzi, iż zarzut ten powstał jedynie dlatego, 
ponieważ rzucił hasło  „odbelwederyzowania 
PPS“. Następmie oświadcza, iż nie mógł aprobo- 
wać stosunku Naczelnika Państwa do Rosyi, ga- 
równo jako Pelak i jako socyalista. 

Jako Polak, najzupełniej podziela zdanis w tej 
Sprawie, wygłaszane przez przedstawicieli naro. 
dowej demokraoyi, przytaczając na poparcie cy- 
taty z artykułów Romana Dmowskiego i St, Ko- 
zickiego, wydrukowanych w „Przeglądzie 
Wsechpolskim“, a jako socyalista, wprawdzie 
nie godzi się w takiyka sowietów, to jednak ma 
dużo wspólnego z nimi pod względem programu, 
Do III Międzynarodówki nie należał, 

Oskarżony Henryk Kossowski zapwzecza kate 
gorycznie, jakoby oddawał jakieś usługi polity 
czne bolszewikom, omz, jakoby zbiemał informa. 
cyce o Sprawach wojskowych. Taksimo oskanżo. 
ry Szwab oświadcza, iż do partyi komunistycz- 
nej nie należał. 

Popołudniu odbywało 
świadków. 

Następnie rozpatrywano dowód rzeczowy w 
pos'aci fovografii listu, w którym jest wzmianka 
o sumach, przekazanych przez sowiety do jedne- 
go z banków szwajcarskich, do których podjęcia 
miał być upoważmiomy między innymi Szwab. 
Obrona zażądała bliższych wyjaśnień co do po- 
chodzenia owego listu. Sprawę tę odłożono do 
następnego zebrania sądu. 


się - przesłuchiwanłe 


Dr A. Szwarcbart 


specyalista chorób uszu, nosa, gardła i głosu 


powrócił 877 
przyjmuje jak dotąd od godz. 12—1 i od 3—4 
Kraków, ul. St. rowiś.na 4, Tel. 3119 


Adwokat dr Leon Warenhaupt 


Kraków, ui. Grodzka L. 49, Telef. 207 
powrócił So 


Kobiet i chiepców 
do roznoszeńa „iiaczrzedu* 


za Stała pensyą 


przyjmuje zaraz -amn:sirasva „kaprzodu“ 
Dunajewskiego 5. 


Przegląd społeczny 


Strejk budowlany w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Strejk budo- 
włany w Warszawie dotąd nie został ziikwido- 
wany. Na odbytej w ministerstwie pracy kon- 
ferencyi przedsiębio.cy ofiarowali 40°/o podwyż 
ki, podczas gdy robotnicy żądają 100%. Poza- 
tem przedsięb.orcy domagają się, aby w przy- 
szłości podwyżki byly regulowane na podstawie 
orzeczenia komisyi statystyczne! oraz aby umo- 
wa obowiązywała do 1 marca 1923. W tej spra- 
wie dziś lub jutro ma się odbyć wspólne po- 
siedzenie. 

—000— 

Wypowiedzen'e umowy cennikowej w przemyśle 
naftowym. Dnia 31 sierpnia odbyła się w Izbie 
handiowej i przemysłowej we Lwowie konfe- 
rencya komisyi dia regulacyi płac w przemyśle 
naftowym na podstawie art. X umowy z dnia 
6 października 1921. Na konfierencyi tej stwier- 
dzono. że płace robotników w przemyśle naflo- 
wym, mimo regulowania tychże co miesiąc na 
zasadzie art. X umowy, są w stosunku do rze- 
czywistej drożyzny artykułów spożywczych, o- 
dzieżowych i innych niezbędnych za niżkie i dla- 
tego na podstawie art. XIV umowy delegaci ro- 
botników ją wypowiedzieli. Pertraktacye co do 
nowej umowy, w myśl porozumienia, odbędą 
się około 13 września br. 


KRONIKA 


Kraków, 3 września. 


Tow. Bednarczyk wypuszczony 
z więzienia 
(k) Na sobotniej Izbie radnej w sądzie okrę- 
gowym karnym w Krakowie zapadła uchwała, 
na mocy której wypuszczono z więzień sądo- 
wych tow. Bednarczyka, aresztowanego pod za- 
rzutem gwałtu publicznego, dokonanego rzekomo 
podczus zgromadzenia endeckiego w sali Rady 
powiatowej pizy ul. Pijarskiej w Krakowie. Sledz- 
two przeciw Bednarczykowi zostało w zupełno- 
ści ukończone, a rozprawa odbędzie się w naj- 
bliższych tygodniach. 
Bednarczyka wypuszczono bezpośrednio po 
ogłoszeniu uchważy [zby radnej. Bednarczyka 
zastępuje adw. dr Rosenzweig. 


Dalsze postępy robót restauracyjnych 
na Wawelu 


(k) W ostatnich dniach ukończono restauracyę 
„kurzej stopki*. Obecnie usuwa się rusztowania, 
które w przeciągu kilku dni będą w zupełności 
rozebrane tak, że zostanie odsłonięty widok na 
całę tę część zamku. Wspaniale wygłąda dach 
na „kurzej stopce“, obity całkowicie starą mie- 
dzianą błachą. Dalsze roboty przy odnowieniu 
Wawelu skupiły się obecnie około budowy log- 
gii w gotyckiej części zamku. Na wysuniętej ku 
przodowi terasie postawiono kamienny parapet, 
na którym zbudowano ciosane z kamienia ko- 
łumny. Prace około ukończenia budowy galeryi 
potrwają około pięciu tygodni. 


Przyjazd francuskiej misyi 
ekonomicznej 


tk) Wczoraj o godz. 10°40 wieczór pociągiem 
warszawskim przybyła do Krakowa francuska 
misya ekonomiczna. Na czele misyi, liczącej 14 
uczestników, stoi p. Albert Tirman, członek 
Rady stanu, oraz wiceprezes Towarzystwa 
„France Pologne“ i Izby hunalowej francusko- 
polskiej. Przyjazdu gości oczekiwali na dworcu 
wicewojewoda Kowalikowski z gronem urzędni- 
ków, wiceprezydent miasta dr Wielgus, prezy- 
dent Izby handlowej dr Epstein, starosta kra- 
kowski dr Bal, imieniem Towarzystwa Przyja- 
ciół Francyi radca Stryjeński, rotmistrz hr. Pu- 
stowski oraz reprezentacye banków. W salonie 
tecepcyjnym witał członków misyi wiceprezy- 
dent miasta dr Wielgus, który podniósł, że 
obecaa wycieczka francuska w przeciwieństwie 
do poprzednich, interesujących się głównie na- 
szymi zabytkami, zajmie się zbadaniem naszego 
handlu i przemysłu. 

Na przemówienie wiceprezydenta odpowie- 
dział w gorących słowach jeden z gości, poczem 
szłonkowie misyi odjechali do hoteli. Wieczo- 
rem odbyło się na cześć gości przyjęcie w sali 
Starego Teairu. W przyjęciu wzięli udział przed- 
stawiciele wiadz rządowych miejskich oraz sfer 
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przemysłowych. Dzisiar zwiedzą goście Muzeum 
Narodowe, kościół Maryacki, zamek na Wawelu, 
poczem udadzą się do [Izby handlowej, gdzie 
będą powitani przez prezydyum Izby. O godz. 
1:30 po poudniu odbędzie się w Starym Teatrze 
obiad, wydany przez miasto na cześć misyi. 
W pregramie dalszym wycieczka autami do sa 
Jin w Wieliczce, zwiedzenie ¿fabryki fajansów 
w Skawinie oraz fabryki samochouów „Auto- 
motor* w Dębnikach. Odjazd gości na Targi 
Wschodnie do Lwowa nastąpi w nocy. 


Komunikat o stanie pegody wydany w sobotę 
2 września o godz. 740 wieczór: W Krako 
wie: temperatura 181, maximum 21'3, mini- 
mum 14:2, pochmurno. Prognoza na niedzielę: 
zachmurzenie zmienne, chłodniej, miejscami 
przelotne opady. 

Generał Osiński, dowódca okręgu korpusu 
nr V wyjeżdża dnia 3 b. m. na 4-tygodniowy 
uriop do Zakopanego i Warszawy. Na czas 
nieobecności jego obeimie agendy dowódcy OK 
generat brygady Minkiewicz Henryk. 

Zarząd głowny TSL dysponuje we wrześniu 
kwaterami dla wycieczek zwiedzających Kra- 
ków, w których znajdzie pomieszczenie 200 osób, 
udziela też kezinteresownie wszelkiej pomocy 
przy zwiedzaniu. Szczególnie zarządy szkóż, 
planujące wycieczki w tym miesiącu, zechca się 
zgłosić jak na rychlej do zarzązu głównego TSL, 
Kraków, św. Anny 5, gdzie mogą zasięgnać 
informacyi. Aby wycieczka mogła być przyjęta, 
należy na kilka dni przedtem zgłosić ilość osób, 
dokładny termin przyjazdu oraz iłość zamawia- 
nych noclegów. 

Rejestracya oficerów. Rozporządzeniem do L. 
V/12400/0 Rg. 22 zarządziło ministerstwo spraw 
wojskowych rejestracyę oficerów rezerwy, która 
trwać miała od 1 do 30 lipca br. Dowództwo 
okręgu korpuśnego stwierdziło, że nie wszyscy 
oficerowie rezerwy temu obowiązkowi zadość- 
uczynili. Magistrat wzywa, aby ci oficerowie re- 
zerwy, którzy dotąd do rejestracyi się nie zgio- 
sili, dodatkowo bezzwłocznie obowiązkowi temu 
zadosyćuczynili. Rejestracyę prowadzi w Krako- 
wie Powiatowa komenda uzupełnień w kosza- 
szarach Sobieskiego przy ul. Warszawskiej. Nie- 
stosujący się do tego rozporządzenia będą su- 
rowo ukarani. 

Opera i Operetka. Dziś w niedzielę „Tosca*, 
w której wystąpi gościnnie p. I. Mann w partyi 
Cavaradossy, prócz tego wystąpi p. A. Dołżyeki 
jako kierownik muzyczny. Jutro w poniedziałek 
opera Pucciniego „Madame Butterfly“, w której 
pożegna Kraków p. A. Dołżycki. 

Ambulatoryum dentystyczne dla dzieci szkolnych 
przy miejskim urzędzie zdrowia (magistrat) o- 
twarte zostanie 5 września. 

Pociąg z Krakowa na Targi wschodnie. Dyrekcya 
kolei państwowych donosi: Celem umożliwienia 
przejazdu na Targi wschodnie wzmocni się dn. 
4 września odpowiednio skład pociągu nr 27, 
odjeżdżającego z Krakowa o godz. 2050, a w ra- 
zie potrzeby uruchomi ten pociąg w dwu czę- 
ściach. Pociąg ten będzie prowadził w dniach 
31 4 bm. po dwa wagony sypialne. 

Dypłom na czeladnika w barwnej reprodukcyi 
w cenie 500 marek za egzemplarz do nabycia 
w M. Muzeum przemysłowem w Krakowie, ul. 
Smoleńska 9. 

Zbiórka uliczna. Tow. „Rodziny sierocej*, utrzy” 
mujące kilkadziesiąt sierót powojennych tak chłop- 
ców jak i dziewcząt na Woli Justowskiej i Zwie- 
rzyńcu, uzyskało zezwolenie od prezydyum magi- 
stratu na zbieranie składek w duiach 7 i 8 b. m. 
na cele swych ochronek. 

Śmiertelne spotkanie. Onegdaj w nocy Józef 
Mieszaniec recte Grochal, powracający z Szyszko- 
wie do Piasków Wielkich, spotkał na drodze ka- 
prala Teodora Antkiewicza z 18 p. p., będącego 
w tej wsi na urlopie. Ponieważ mieli ze sobą po- 
rachunki, Mieszaniec rzucił się na Antkiewicza 
i począł go okładać kijem. Antkiewicz cofnął się 
do chaty i dał 4 strzały z rewolweru do Mie- 
szańca. Strzały były celne, gdyż już po drugim 
Mieszaniec padł martwy na ziemię. Antkiewicza 
aresztowano i odstawiono do sądu wojskowego 
w Krakowie. 

(k) Porachunek na tle mieszkaniowem. Wczoraj 
w nocy przyszło między gospodarzami domu pod 
L. 230 na Prądniku Czerwonym Teofilami Gumiń- 
skimi a sublokatorem Bronisławem E:sfeldem in- 
troligatorem do ostrej sprzeczki na tie mieszka- 
niowem. W czasie wymiany słów przyszło do 
bitki, podczas której Eisfeld poranił ciężko nożem 
Gumińskiego. Zawezwany lekarz pogotow:a skon- 
statował u Gumińskiego liczne rany na plecach 
i rękach. Po opatrzeniu pczewiozło pogotowie ran- 
nego do szpitaia św. f.azacza. 
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(k) Okradziona bożnica. Do policyi krakowskiej 
doniesiono z Dąbrowy pod Tarnowem, że onegdaj 
w nocy włamali się do tamtejszej bożnicy jacyś 
opryszki i skradh starożytną bezcenną koronę 
srebrną. Korona ta wysadzana była szlifowanymi 
kamieniami, oraz posiadała 12 dzwonków srebrnych 
misternej roboty syzelerskiej. 

(k) Tajemaicze zniknięcie Do policyi krakow- 
skiej don ósł wezora; Paweł Michalik, szewc, za 
mieszkały przy ul. Królowej Jadwigi l. 38. że żo 
na jego, która wyjechała przed blisko miesiącem 
do Łodzi na zakupy, dotąd nie powrócia. Zacho 
at tu prawdopodobnie jakiś nieszczęśliwy wy pa- 
uek. 

(k) Ucieczka więźniów z więzień sadu okręg. 
w Krakowie. Wczoraj między godziną 1 a 2 popoł. 
zbiegli z więzienia sądu okręgpwego karnego w 
Krakowie czterej niebezpieczni złodzieie mieszka- 
niowi a to: Józef Schmimmer, Stetan M chniew- 
ski, Stanisiaw Tracz i Jonas Rosner. Odsiadywali 
oni karę za liczne p:zestępstwa. Za zbiegłymi o- 
pryszkami wdrożono pościg. 

(k) Włamanie do sklepów. W dniu wczorajszym 
około godz. 4 nad ranem nieznani sprawcy po- 
wybijali szyby w sklepach przy ul. Basztowej w 
budynku obok Akademii sztuk pięknych. Stiuczo- 
no wielką szybę wystawową w handlu papieru i 
obrazów p. Pauiiego, oraz szyby mniejsze w skle- 
pie farb i atramentów firmy „Iskra“. Pizez otwo- 
ry powstałe w ten sposóo, opryszki pozabierali 
rzeczy znajdujące się na wystawach, wyrządzając 
kupcom znaczne straty. Komisaryat lII, który pro- 
wadzi w tej sprawie śledztwo, wdrożył przy po 
mocy swych wywiadowców poszukiwania za opry- 
szkami. 
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Tragiczna Śmierć harcerza z Krakowa. Do War- 
szawy przybyła w ubiegry wtorek wycieczka z Kra- 
kowa, składająca się z 60 harcerzy. W czasie zwie- 
dzania miasta drużyna harcerzy udała się między 
innemi nad brzeg Wisły, na plaże i do kąpieli 
Aleksandra Kozłowskiego. Część harcerzy kąpała 
się, pozostali zaś byli na brzegu. Po kąpieli około 
godz. 3 popoł. była zbiórka, poczem wszysay u“ 
dali się na obiad. Dopiero przy obiedzie spostrze- 
żono brak jednego harcerza, lecz przypuszczano 


„że w drodze odłączył się i poszedł do rodziny. 


Na nocleg do schroniska harceczy na pl. Trzech 
Krzyży nr 8 zaginiony również nie przyszedł. We 
środę o godz. 10 wieczór numerowy kąpieli spra- 
wdzając kabiny do składania ubrania kąpiących 
się, spotrzegł, że w jednej z kabin znajduje się 
ubranie harcerza. Wówczas Kozłowski zarządził 
poszukiwania zwłok topielca w basenie i naze- 
wnątrz łazienki. Poszukiwania trwały dłuższy cza8 
aż do późnej nocy, lecz bez skutku. Wczoraj rano 
Kozłowski dopiero zawiadomił komisaryat wodny 
o znalezieniu przez numerowego ubrania harcerz4; 
który prawdopodobnie utonął podczas kąpieli. Po- 
licya komisatyatu wodnego ustaliła adres noclegu 
drużyny harcerzy z Krakowa i kierownikowi wy“ 
cieczki zakomunikowała o znalezieniu ubrania har: 
cerza. Wtedy to ustalono, że brak 14 letniego Sta” 
nisława Kochana z Krakowa, harcerza-ucznia. 7 
Ustalono, że Kochan umiał pływać i że w czasie | 
kąpieli odłączył się od grona kolegów. Prawdopo* 
dobnie dostał kurczy i nie mogąc już pływać, W 
tonał. s 

Płace personalu biurowego w Łodzi. Pracodaw* 
cy przemysłu włókieniczego przyjęli żądanie 
podwyżki płac, wystosowane przez pracowników — 
biurowych, zatrudnionych w tym przemyśle: 
Pobory podwyższono o 60°/ w stosunku do płać 
czerwcowych. Płace obecne przedstawiają 5% 
jak następuje: buchalter otrzymuje 250 000 m?! 
kasyer 232000, biuralista I kategoryi 210.00 , 
magazynidr 160.000, inkasent 160.000, biuralizt* 
II kategoryi 120.000, stenotypistka 120.000, me 
szynistka 92.000, praktykant 64.000. 

„Aroźba strejku pracowników gminnych we 
wio. „Dziennik Ludowy“ podaje, że wczora 
konierencya pracowników gminnych z prezydy” 
miasta nie doprowadziła do porozumienia. Wo 
dzie ze strony gminy i dyrekcyi zakładów mi ś 
skich poczyniono pewne ustępstwa, jednakże Pa 
botnicy nie zadowolnili się niemi. Wczoraj W niż 
dzinach wieczornych odbywały się zgromadzć 
robotników. Sytuacya jest naprężona. s 

Ruch lotniczy Lwów— Warszawa. Towarzy" y 
„Aórolioyd* utrzymywać będzie w czasie Ia tA 
od 4 do 15 bm. codzienną komunikacyę lota! i 
między Warsząwą a Lwowem w obu kerut A g 
Codzienny odłot z Warszawy wyznaczono nā Ś „ję 
13-tą, ze Lwowa na godz. 8 mą. Lot trwać bę 
2 i pół godziny. 
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Z ZAGRANICY 

Razruchy d-ożyźnizne w Niemczech. Z Berlina 
donoszą: W E siwai1 doszło wczoraj do ogiom 
nych awantur na tie drożyżnianem. Wobec grożne: 
postawy tiumów, które che.ały plądrować sklepy, 
zawezwano policyi, przyczem doszi0 do strzełaninv, 
podczas której zraniono 10 osób. 

Suraszne stosunki w Gesse. „Dziennik Wo- 
łyński* przysasza wyjątki z listu. przewiezio- 
nego na Wolyń z Odessy — pod adresem p. 
A. M., mieszkańca Łucka. Oto jeden z takich 
urywków: „Cóż z tego, że zarabiam dziennie 
800 000 rubli, jeśli pud (16 kiio) mąki żytniej 
kosz'uje 12,000.000, pszenne 20000000, funt 
chleba „300.000, bialego 500000, funt masła 
1,500.00u, sioniny również 1 20° 000, jaja po 
100 u0v sztuka i t. d. Epidemia przvbiera stra- 
szne rozm ary. Przediem leżały nieraz w ciągu 
kiiku du na trotuarach trupy ludzi zmarłych 
z głodu... Osecuie leżą prócz nich trupy zmar- 
łych na cioierę, tyfus płamisiy, dżumę i t. d.“ 


Krwawe wyroki bolszewickie. W kiiowskim try- 
bunaie rewolucyjnym rozpoczął się ptoces ptze- 
c'wko 37 członkom oreamzacyi svonistycznej, o- 
skarżonej o kontrrewolucyę. Oskarżeni przybył: 
do Kiiowa na trzeci ziazd ogó:no rosyjski organi- 
zacy: syvnistyczoej, aie zaraz na początku zjazdu 
wszyscy uczestnicy zosłali aresztowani przez cze- 
rezwycza kę. Oskarżeni wykazują na rozprawie 
dużą pewność sebie, licząc na interwencyę Fran- 
cyi, Anglii i Ameryki. Wszystkim grozi 
śmierci. Ostatnio w Kijowie zakończono proces 
przeciwko wykrytej w marcu br. organizacy! pow- 
stańczej pod nazwą „Kazaczja rada*, która rze- 
kom» była w ścisłej łączności z Petlurą. W spra- 
wę tę wmieszani byli również bolszewiccy urzęd- 
nicy z „czeki, oraz wojskowi, którzy udz elali 
infoimacyi wojskowych i politycznych. 48 oskar” 
żouych skazano na śmierć przez rozstrzelanie. Wy- 
rok ten wywo!:ał w kołach ukia ńskich wielkie 
wzburzenie, jako sprzeczny z wydaną przez bol- 
szewików amnestyą. 


Po decyzyi komisyi reparacyjnej 


Organ Stnnesa przeciw aecyzyl 

Berlin, 1AW). „Deutsche Allgemeine Zeitung“, 
organ Stinnesa, wystapił w bardzo ostrej formie 
przeciw żądaniom komisyi reparacyjnej, oznacza 
jąc je jak nie do przyjęcia, a nawet nie nadające 
Bię do dyskusyi. Gdyby rząd niemiecki zgodził się 
na te żądania, byjoby to z jego strony niehono- 
rowe. Wystąpienie to, spowodowało zawieszenie 
przez rząd tego dziennika na 8 ani, 


Wrażenie w Haryżu 


Wiedeń. (PAT) Pisma tutejsze donoszą na pod- 
stawie informacyi „Petit Parisien“, że rozsiuzyg- 
nięcie komisyi reparacy|jne, przyjęły koła francu- 
skie z uczuciem ulgi. Stwierdzaja one mo.alne za- 
dośćuczynienie, jakie otrzymała Francya, oraz po- 
ważne ostrzeżenie pod adiesem Niemiec. 

Paryż. (PAL) Francuskie koła polityczne uwa- 
żają decyzyę komisyi reparacyjnej za zadawania- 


— 
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Wypłacenie poborów nauczycislum 
powracającym Z niewoli 


Warszawa. (PAT). Jak się dowiaduje „Przegląd 

ieczorny *, minister ska.bu nie podnosi zarzutów 
przeciw wybłaceniu nauczycielom szkół powsze- 
chnych w Małopolgce, którzy dostawszy się do 
niewoli rosyjskiej w czasie wojny, powracaą do 
kraju jako reoatryanci, zaległych poborów za czas 
Od 1 września 1914 z tym warunkiem, że przy 
Wwypłacaniu tych poborów otrzymane na rachunek 
poborów kwoty pieniężne będą potiącone. W zwiaz- 

U z łem ministerstwo wyznań rel giinych i oświe- 
Cenia publ. poleciło organom podległym sporządzić 
Niezwłocznie wykazy osób, którym należą się za- 
legło pobory na podstawie aktów siużbowych. Wy- 
azy takie winny być sporządzone dla każdego 
dauczyciela oddzielnie i muszą obejmować 1ównież 
Wszelkia pobory i dodatki drożiźn ane, zap. magi 
dodatki nadzwyczajne, świąteczne, zimowe itd. 


Cukier dla miast 


Warszawa. (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 
tarbu podaje do wiadomości: Zgodnie z wyni- 
lem obrad nadzwycza,nego komisaryatu do 
Walki z drożyzuą ministerstwo ssarbu postano- 
Miło przydzielić dalszą ilość cusru z zapasów 
 anowiących własność ministerstwa skarbu na 
Otrzeby ludności za pośrednictwem Tow. apro: 
lzącyi miast, tudzież za pośrednictwem koope- 
Aływ, Bliższe szczegóły tego rozdziału z Wy- 
ien. eniem, komu i ile cukru przydzielono, bę- 
S podane do wiadomości w najbliższym czasie. 
NA powyższego niema powodu obawiać się 
aku cukru na rynku krajowym. 


Rokowania polsko-niemieckie 


zj. (arszawa. (PAT). W związku z przygotowa- 

agi do rokowań polsko niemieckich prezes 

"nego urzędu likwidacyjaego inż. Karśnicki 

[WC urlop i 31 sierpnia wrócił do War- 
Wy, obe,mując urzędowanie. 


Podział pasa neutralnego 


dan TSZAWa. (PAT) Jak „Kuryer Poranny“ się 
lep tnie, przywył do W rszawy p. Saura, de- 
Logi narodów do wykonania ucawał Ligi 
podziale pasa neutralnego między Polskę i Li 
i owieńską. Z Waiszawy p. Saura udaje się 
owna, 


r 
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jąc, przyna mniej co się tyczy tezy zasadniczej 
Poincarego. W kołach tych podnoszą, że obecnie 
Niemcy będą miały sposobność wykazać swą do- 
brą wolę, a w raze uchylenia się od spełnienia 
zobow.ąz ń, komisya dia odszkodowań byłaby 
zuiuszona stwierdzić to uchylenie się Niemiec, co 
z kolei uprawniałoby do stosowania sankcyi aibo 
p!zez sprzymieizonych, albo przez jedno z państw. 

ten sposób prawa Fiancyi zdają się byc za- 
pewnione. 


Układy Belgii z Niemcami 


Wiedeń. (PAT) „Neue fr. Presse donosi z Pa- 
ryża: Delegaci bełgi scy do komisyi reparacyuej 
Detaero x ı Theunis wyjadą w poniedziałek do Ber- 
lima celem rokowań z rządem be:l ńskim. Mają 
oni wszelkie pełn: moen ctwa. Belgia spodziewa 
się, że w Berlinie nastąp: rychło porozumienie i że 
de egaci już we wtorek będą mogli powrócć. 


Echo defraudacy! w banku 
Hanciowym 


Warszawa. (Tei. wł. „Naprz du“). Odnośnie do“ 


deirau acyi w banku Hausowym w Sieracil 
wtajemniczony::b pauu e przekonanie. że defrau- 
dacya Rulsk.cgo ; Weissa „est zuacznie wyż- 
rzą amzel puuają oOticy:'nalue komunikaly 
banku. O>ie«a pogioska, że bank ne cute się 
zgodzć na przeprowadzenie rew ży: 6g0 Ksiąg 
z obawy przeu ogoszeniem Wyūikų rewizyl 
przez prazę, 
—000>— 


Ameryka weźmie udział 
w Gubudowie Europy 


Wasz,ngton. (PAT; Weale iuf rmacyi z Białe 
go Domu, uznają tam za nieodzowny udział 
Ameryki w m ęuzynarod"wej komisyi dla Ouduue 
dowy gosbvodarczej św ata. Prezyuen: Harding 
ma podobno w planie nawet pud ęcie stosunków 
gospodarczych z Rosyą. 


Nagonka na inteligencyę w Rosyi 


Ryga. (PAT) W sowiece petersburskim dnia 30 
sierpnia Zinowiew zdawat sprawę z tiepiesyi 8.0- 
sowanych na „reakcyjnej* inteligencyi. Zinowiew 
stwiesdza, że musi bron ć robotn ków od tej klasy 
ludzi, którzy wciąż usiłują wywołać walki we- 
wnętrzne, diatego rząi sowiecki wysyła burżua* 
zyjną 1nteiigencyę tam, gdzie może ona według 
słów Z'nowiewa jak chce kapitał.wi, który usiło- 
wała, służyć. Sowiet peiersburski represye rzą- 
dowe akceptował. 


Groźby przeciw Łotwie 


Ryga. (PAT) Z powodu manrfestacyi przed ło- 
tewskiem poselstwem w Moskwie wychodzaca tam 
komunistyczna gazeta łctewska pisze co następuje: 
Kreatury z łotewskiego pose'siwa mogą nie diżeć 
o swoje nędzne dusze, ponieważ tymczasem je- 
szcze czuwa nad nimi główny urzad polityczny. 
Ale to diugo nie potrwa, ponieważ Łotwa obecna 
istniete tylko z łaski Rosyi sow e kiej, to znaczy 
tak długo, jak długu puzwuli je, na to iząd Su 
wietów. 

=—=Qvo — 
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Klęski Greków - 

Paryż. (PAT) Z Angory donoszą, że posuwa- 
nie się wojsk tureckich odbywa się w dalszym 
ciągu. W odenku Afium Kara'vssar Turcy po- 
suwają się równolegie do linii kolejowej. Grecy 
cofają się, ponosząc wielkie straty. Także w od- 
cinku Brussy wojska tureckie idą naprzód. Gre- 
cy nie maią nadziei utrzymania Brussy. 


REPERTUAR 


Teatr miejski Opora i Operetka 
Niedziela wieczor: „Tosca”. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Walne Zgromadzenie robotników z zakładów woj- 
skow;ch odbędzie się w poniedziałek 4 września 
o godz. 5 popołudniu w Związku ul. Dunajew- 
skiego 5. F. Grabowski. 

Baczność pomocnicy handlowi! Koledzy! Ko- 
leżanki! W niedzielę 3 września punktualnie o 
godz. 2 i pół popołudniu odbędzie się w sali czy” 
telni „Kzra*, Krakowska 41 walne zgromadzenie 
z porządkiem dziennym: 1) wybory; 2) *kcya 
cenyikowa. — Obowiązkiem wszysukich ezłonków 
jest przybyć punktualnie. 

Związek zawodowy pracowników handlowych. 


Tysiące aboneutow i czytelników wrogiej 
prasy należą przeważnie do pracującego 
ludu. a właśnie oni są tymi, którzy prasie, 
przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, dają tę 
olbrzymią potęgę, jaką ona rozporządza. 
Robotnik, który zamiast pisma robotniczego 
prenumeruje organ wrogów  robotniów, 
popełnia duchowe samobójstwo, zbrodnię 
na własnych braciach, zdradę swojej klasy. 
Prasa jest dziś najskuteczniejszy:« środ- 
kiem uciemiężenia. Opanujmy ten czynnik, 
a prasa stanie się najskuteczniejszym środ: 
kiem wyzwolenia. Wilhelm Liebknecht. 


Stowarzyszenie Spożywcze Warszta- 
towców P.R- P, w Prokocimiu 


zwołuje dnia 17 września 1922 r. 


Doroczne 
Walne Zgromadzenie 


w własnej sali w Prokocimiu o godzinie 
13 popołudniu. W razie braku odpowied- 
niej ilości Członków, Walne Zgromadze- 
nie bez względu na ilość Członków od- 
będzie się o godzinie 14 popołudniu tego 
samego dnia. 


Porządek dzienny: 

1) Zagajenie. 

2) Odczytanie protokołu z ostatniego Zgroma- 
dzenia. 

3) Sprawozdanie Zarządu. 

4) Odczytanie bilansu za rok 1921. 

5) Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wnio- 
sek o udzielenie Zarządowi absolutoryum. 

6) Podział zysku. 

7) Zmiana statutu. 

8) Podwyższenie udziału. 

9) Wybór Zarządu i komisyi kontrolującej. 

10) Wnioski Zarządu. 

11) Wnioski członków: i interpelacye. 


Preres 


Karol Najder 


Skarbnik 
Henryk Peconka 


8 „NAPRZÓD : Nr 199. 
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gs Zwyczajna |na ostatniej stron e) Mkp. 25*—, w rubryce „Nadesłane* Mko. 65'— w tekśc e redakcyjnym Mkp. 80 — 
CENY OGLOSZEN: przed tekstem Mkp. 120.— za wiersz milimetrowy. Drobna ogłoszenia Mkp. 20 — za słowo. i IS wyraz 
liczy się podwójaie. Najmniejsze ogłoszenie drobne Mkp 200'—. Układ tabelaryczny i licsbowy o 20% droższy. 
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100%0 — do ogłoszeń zam ejscowych 50%. — Og.oszenia drobne płatne są z góry. 
Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA“, Kraków, uica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-86. 
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszełką korespondeacyę dotyczącą ogłoszeń 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 
„PRASA” * 


KRAKOW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86. 


NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
PRZEZ WSPOŁPRACOWNIKOW RED. I ADMIN. 
DZIENNIKOW KRAKOWSKICH. o PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 


s 


Fabryka | Mimo, ża wskutek wojny towa- | 
wózków dziecięcych Kraków, jey znacznie podrożały firma 


OS a kia; IGNACY GYPRES| 
skick. 8% Kraków, Szewska 13/14 


Unieważniam 
zgubione tymczasowe za- 
świadczenie demobilizacyjne 
na imię Jan Walenty Mūiler 
z Gawrzyłowy pow. Ropczy- 
ee. 886 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
” nizkich cenach.— 
5% Zegarek Mk 5000- 
/ na kamienie Mk 
r / 5500, z port. cyfer- 
WDebliak Józsi. ak blatem Mk 9000, 
ia ÖZE iklowy damski 
zgubił E Anaia wyd. M 8000, Budzik Mk 5800. Har- 
przez 1p. art. polow. w Wilnie, | monie Mk 6000, i0069, 15000. 


która unieważnia, 887 j Dyamenty Mk 3009. Maszynki W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
Zgubione Brzytwy Mk 1300, 1500, 2000. SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA- 


Przy zamówieniu połowę, re- 
sztę za zaliczką. 
Cennik ilustrowany za przy- 

słaniem 80 Mk przekazem. 


dokumenta wojskowe na na- 
zwisko Stanisław Sarga wy: 
stawione w Wieliczce unie- | 


CHOWYCH SPRAWOZDAN DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 


„ważniam. i 838, WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
Zgubione PW PW WYP CEN. WYKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE, 

dok jskow -) i 

zwisko Serata Michał ar w MSZBIKIE przybory SZKOJAĆ  EREEORZEZZZPRE R 

r. 1899 Wilezy Woli pow. | 169 poleca 871 | > 


Kolbuszowski, unieważniasi ESSI 4 TLDS DAPAT U AER D CHOWELA Daama 
90 € Michał SŁOMIANY| 


zem aa Reana dónigtią Lil | WALNE ZGROMADZENIE 


dokument wojskowy na na- Zakładó w Za „patrywania Zagłębia Naftowego 


zwisko Wilkosz Leon wysta- i Proca DA 
wiony P. K. U. Kraków, anie. PR © maca cza cO | Stow. zarejestr. z ogr. por. w Krośnie 


ważniam. 

(odbędzie się dnia 10 września 1922 r. o godz. 
l Zgubioną Kapelusze maneg Hie i welurowe 11 rano w Krośnie w domu własnym na Kiei. 
kartę zwolnienia na taii przyjmuje do przefasonowania i czyszczenia według macies.dych | nówce 
Ere Te AEO e yy- | najświeższych modeli, oraz męskie filcowe i "welurowe i wy- z następującym porządkiem dziennym: 
ków, ać się. konuje takowe szybko po cenach umiarkowanych 1) Odczytanie protokółu poprzedniego Wat: 


rm Pracownia i kłód kael HENRYKA SEIDLERA ||” zmiana statut. 


dokumenta wojskowe na na-| 3) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 

ero Kierzeła Józef, Żero- | 879 przy ul. Grodzkie: 63. Z idea Z: Z: Z. A za rok A | 

iP. K_ U. kazda | Wielki wybór kapeluszy z pierwszorzęjnych fabryk krajowych i polki, fi 4) Wniogex Komisyi Rewizyjnej o udzielenie 
898 ""YGYIT wy jw 7” i 


‘niam. jabsolutoryum ustęrującemu Zarząluwi. 
5) Podział nadwyżki, 

6) Plan działalności na przyszłość. 

7, Wybory do Rady Nądzorczej i Zarządu. | 
8) Wolne wnioski. 825 


| Pilch kite m.p. Klatka Antoni m. p' 


~e 0 aa L= Ą 
e em 5 4 A BA, SE a R ma ZM A p a F a ci I przew. Rady N przew. Zarządu. 
doś EB ŻE A fi] ia a a 
W miesiącu lipcu i onii zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do Ameryki KSF 
( Werkmigirzi 


I Kanady. 
Celem załatwienia formalności, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym czasie 
r 4 | 
KORESPONDEN LYJNA PRYWATNA SZKOŁA WEAEMIE | 


zwrócić się osobiście lub listownie do naszego biura 
SıRZÓW W KRAKOWIE, UL. BERNARDYŃSKA L. 13/A. | 


(pałac nad Wisłą) otwiera wpisy na drugi’ rok szkolny 
1922/3 na wydziały: 1) maszynowy i 2) « ektrotechni* | 


czny. Uczy ślusarzy, tokarzy, monterów i ». na werk- 
mistrzów w miejscach ich zajęć przez 1 r :. Ukończo” | 
nym wydaje dyplomy, potrzebującym szuk posad. Pro” 
gramy nauki, opisy zeszłorocznej działa! »ści szkoly 
444 wysyła zgłaszającym się Sekretaryat  'koły. 


| 
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Dnia 17 września 1922 o godzinie 2-giej P% 


PAŃ PY 


poludniu odbędzie się w i R w lokalt 
„Kółka rolniczego“ 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków „Spórdzieiczego Towarzystwa budow 
domu Ludowego w Jawiszowicach z odpow. 09/3 


z następującym porządkiem dziennym: 
1. Przyjęcie rezygnacyi członków Rady nadzo 
czej i Zareądu. 
2. Wvbór Rady nadzorczej. gol 
3. Wybór Zarządu. 
4. Prawa zakupna domu. 


- Kraków, ulica św. Marka 22 
| i ul. Szpitalna 30 (Hotel Ponera) 
Reemigranci oe wróc do Polski nawet przed dwoma laty, zechcą zgłosić się 
; 


natychwiast do naszego biura z paszportami z Ameryki, a wyrobimy = 


im wizę amerykańską i wystaramy się dla nich o swa wyjazd. 


Emi ranci powinni niozwłocznie przesłać do naszego ura swój Affidavit (papiery z Ame- 

g ? ryki) i mogą być, pewni, że otrzymają w najkrótszym czasia pozwolenia na 
wyjazd do Ameryki. IKażde opóźnienie może narazić na utratę prawa wyjazdu, ze względu 
na ograniczoną ilość osób, mogących wyjechać w tym roku do Ameryki. 


Kto nadeśle do CUNARD LINE, Kraków, św. Miarka 22 (Hotel Pollera) swój Affidavit — 
ten w tym roku wyjedzie do Ameryki. 


Okręły nasze są największe i najszybsze na świecie. Przeprawiają podróżnych w około 4!/a 
dniach do Ameryki i odpływają prawie codziennie ze wszystkich portów świata. Pasażerowie 
mają zapewnioną opiekę podczas całej drogi, otrzymają znakomity wikt i posslęszai A są 
w osobnych kajutach na 2—4 osób. 

Na naszych okrętach podczas podróży odprawiają księża 
MSZE KATOLICKIE, 

Bilet okrętowy kosztuje z Krakowa do Ameryki 108 dolarów -|- 8 dolarow 

taksy amer. Informacye bezpłatnie. 700 
WIECZORZE OE TZ TTE TTS ZZODY TZ Z ZEE” I AAA 


Zarząd | Spółdzielni: _ 
© NNORDGGOAOGES RDAWGOOOGZOGEE 


SWOSZOWICE 


(pod Krakowem) 


: 
| Zakład kąpieli ata 


pini 
nowoodbudowany i « komiortem urządzony otw a 


ty ed 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm 
tretyzm. Opieka lekarska i restauracy3 ua mie. 
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Redaktor naczelny: Emi} Haecker, Redet udzuwiedźła:uy. Młaryug 4 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nanrzód” w Krakowie. Czcionkami Drukśrni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 


